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R*da'»br przyjmuje od 12 — 1, SakreUra od 6 8 
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K U O W
P j S l i l  P O L I f T C Z M S ,  S P O Ł S C Z B I  ! L l f f i A S E r ,

d lu i tc *  mmmt. pó~ i nu, roczn
ProB K m araiai W  c r ą ju  i .— 3 .— 6.— 12.—

.  Za g r a n ic ą  1.50 4.13 W.— 18. -
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OGŁOSZENIA: Z a w ie rs z  p e t i to w y ; lu b  Je g o  m ie jsce  
p rz e d  tą k s te n  40 kop. p ie rw s z y  i 20 kop. k a ld y  na- 
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l.umef pojedynczy 5 kop. 
Prsnan*ratą i ogłoszenia przyj moi*
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Stały Teatr Polski sa i f ogniwo
K ie d jitla  dnia 5 go grudnia r. b.

„Śluby p a n ie ń s k ie
kom 'dya w f-ciu a lta c h  A leksandra lir. Fredry.

Reżyser A . S t a n i c a a k i .
B ioto sprzedaje K sięgarnia W . I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a t y k  

N p  3 5  t e l e f o n  N p  S 5 8 ,  a w dzień przedstaw ienia k a s a  » O g n lw a t  od
godz. Ci wieczorem do końca przedstaw ienia; w niedziele i św ięta kasa »Ogni- 
wa« otw arta od 1 1 -ej rano do 2-ej po po łu d cu  i od godz. 6 do końca przody 
staw ienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 2000'

O y r a h c y a  
J .  u u W A N - T O R C O W A .ń*Teatr nSolowcow”

5-go grudnia w południe na rzecz Towarzystwa rozpow szo'In nn.a ś re >  
nieg': wyksztalroa-.a handlowego, opartego na system.e k ccd u ta iy i

i owce
Uczestniczą* pp.: Aloksandrowa, D arjai, Tokom w 5-ciu tk t . OstrowsYeg' . . .  .

tf-row a, Czuzbinowa. B Icl.ow sp, Konowtiow, Lawrecki, M arski, N iedieiin, 
P t*  lenków. R -żys r A. Sok low sli. Poc7ą ‘ek o godzinie »2-ej. Ceny ogól­
n ie  i i^ js tę p m . Bilety n .b  w tć  można. W ieczorem po raz 4 ty  > S z & i o n y  
d z i e ń  < l t u  w e s e l e  F i g a r a i  kom. w 5 akt. Dckom< yo W. Kolenda. 
K e z is 'r  N. Sawinów. Początek o godzinie 8 wieczorem. C jny miejsc zwy- 

a;ne. W  p niedziałek dn 6-go d,va p - ed.-tawieGi<»: w pcIuJnie po ctnacb 
znacznie miżonycb po raz 0 > H e n r y k  h a w a r s k i <  w 5 c u  aatacP, wie­
czorem po raz 4-ty > O w o c e  o ś w i a t y *  br F e . na Toł-toja v, 4 ch ak '. 
W e wUrfck d. 7 grucn a kom. O. W ilde 1) » J a k  d u ż o  z n a c z y  b y ć  p o -  
w a ż r . y m r  w k  a k t,  2 ) . O p o w i a d a n i e  M a r m i ł a d o w a i .  W środę d . 
8 g ru f i,ia przed: awien c na rtącz  T-wa niesii nia pom cy niezsmoż yra s'u 
•‘btrzkom  Wyzszy b Kur ów Żeńskiej]: 1) ^ L i t e r a t  i  a k t o r k i : . ,  2) »J n o c  
i k s i ę ż y c  i m i ł o ś ć ,  wodewil ze śpiewami. 3) z repertuaru  t ;at! u-kaoare- 
tu: > K a r t k a  z  r o m o n s u c ,  4) > O d d i i a ł  k o n c e r t o w y ,  W ezw rrU k 
d ia 9-go c ru 'n i*  p rz^dstawicn e d la  prenum eratorów gazety K i j ó w  _ i i o  
W i e s t i c  W piątek dnia 10 grudnia beuefis A . D a r j a ł  - . P ó ł n o c n i  R y .  
c e r z e , .  W  sobotę daia tl-i o grudnia na rzecz rid o lsk ieg o  przytułku dla 
p luźnie 1) > S a m s o n  i D t t l i l a .  « ą akt., 2) >K a r t k a  z  r o m a n s u , .  
W próbach: >P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y ,  Szekspira > d a z e p a ,  J Sło­
w acku g 0. > M i s e r o r e ,  S. Juszkiewicza. B ilety  na powyższe przedstaw ienia 
nabyw ać można w kasie teatru.

T e a t i *  d r a m a t y c z n y  ’y reS ^ B e r p« S n , ł i a
I>z ś w qi9i 7i ■ Ję d ;ia 5-go grudnia w południe po cenach zniżo-iych iP & tę -  
Kiai c i e m n o t y ,  Leona lir. Tołstoja. Początek o goizm io  12 i pil p r- poi. 
W idrzoroui d « ir  w esele k< medy*: 1) » Ź y w y  t o w a r ,  w 3-fh aktach, 2j 
>W p o t y c y i  i n t e r e s u j ą c o  je. w 3-ch > ki. Początek o godz. 7 i pół w. 
W poiiieo.-iaJck dnia fi-go grud ,ia s P o l e  w a l k i < We w torek dnia 7 go 
grudnia na riecz  studentów poi techn., fcstytntu bandlow. i unjwr sy t.—miesz­
kańców ko Cherennia ,H e n r y k  K a w a r a k P .  W czw artek d u it 9-go gru- 
dnia u  iK-fs P .  H a i i n e j .  W próbach. > M ó j  m a ł y . d y a b e ł ć k , .  > U r« b l*  
»< .  E l w i r a , .

T i a a i ł p  m i r i t t l r i  B y r o k c y a  S .  B r y k i n a .  D . i ś  dnia 5-go 
■ w U * l  ■ l s I G 5 J ® 8 A B  przedstaw ienia, w porudn e po cenach

('gótnie p rzystępn. 1) > C a m o r r a ,  Uczesuuczą pp.: W oreniec. S tarostina, 
L e m ń jk r . lubczyński.; pp.: Brajn n O oszkiewicz, Gorlenko, Kamioń ki, Ka- 
i 7. nowsk;, Ticluuow i in , 2) B a i e t  d i w e r t i s s e n s e n t  i b a l e t  n a p o ­
w i e t r z n y .  Początek o g 12 i pół pp. W ieczorem po cen r ch zwTCZ8jnycb 
> D u b r c * » s k i , .  U czesim -zą pp.: P orm s, D rsh d n irp cH ; pp.: Karżewin, Ma 
ksakow. Gilarow, U łucbanow  i in. Początek o g d<inie 7-ej i poł wieczorem. 
D nia 6-g-’ g .u im a  w poinduie > Ż y c4 e  z a  o e s a n ś c ,  w irc/oiom  > R u sY an  
i L u d w j ł ą c  1-szy występ p. f  i l u w  a o w o j  w roli Lndmdy i p R o z n a -  
t o w s k i e n o  ac tis ly  t,at,rów Cesarsao h w roli Rosłana. W  3-'m  * k c ie  S a ­
le k  n a p ę . w i e t r z n y  Lima 7 » K r ó i e w s k a  n a r z e e r o n a  Dn’a ś-g 
g-arjTlji jw ia< S U  iZ ło t y  f e o g n c t k , .  Dnta t)-po giudłita I) ^ T u s c u , .  2) 
T a n c e  z  W a l p u r g i i  i B a l e t  n a p o w i e t r z n y ,  b ile ty  nabywać można.

S a l a  k u p i e c k a .  W n:edz:clę d. t  grudnia odbędzie się

HEL A- W ialeew ej
Początek o goiiz n>e 8 i pół B ilety rd  god.iny 10 do 3 i 5 — 8 wieczorem 
w księzarni W ład. Idńaow tkiego, Rreszczatyk Lv> 20333

S a l a  K e.p i e c k a .  W  sobotę d. 18 grudnia K O N C E R T  znanej ś iew&czii

K l u b  I P o l s k i  n O g n i w u u W poniedz-iEiok 
do. fi-;

PODWIECZOREK
na r z f l c i  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  K o lo n ii L e tn ich .

P o c z ą t e k  o  g .  5 - e j  w i e c z .  Bilety po 75 k. i 50 k. diauaząępch s-ię będą sprzed iw łi io p r ij  wejściu do sali.

"ii

A  gola;

^ ł o t c l  JF ranęo
w KIJOWIE.

Świeżo od. owicny, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszym punk­
cie mi.sta, vis a-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa­
nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, Kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracja, kuchnia pierwszo­
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcze­
gólnymi względami JW. Pp. ziem ian.-------------Właściciel F r a n c is z e k  G o łąb ek .

B i b i k o w s k i  B u l w a r  4 ,  b l e f .  1 3 9 4 .

Pokoje d la  chorych stałych od 3 do 7 rb. d iiennie z utrzymaniem i opie­
ką  lekarską. Przy lecznicy m eszk a  2 !nkar_y,

Ambulatoryum tanie przychodzących chorych.

ospy. Dezynfek- mieszkań formaliną.

P ra c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
 r y o lo g ic z n y c h . — —

p o d  k i e r u n k i e m

D raA, MODRZEWSKIEGO
B adania  moczu, kału, soku żołądkow e­
go, plwociny, nalotów z gardła, krwi 

i t- p. 18720
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K e n i e  wierzchowe i eaprzę

B u h a j k i ra-y siwej uk ra­
ińskiej sprze­

daje Jad D rzew iecki, maj. Sirzyż.nków. 
st. ko!., poczt., telegr. O ic u ló w , gub. 
Mjowakic; . ftińS

n j p ł r j p h  Ry5w, FunduU ejow ska 8. 
U S tillf il Majwięi<. i najlepszy wybór

P ocztów ek
Srawiur i Papeterie.

s Tbwaizysiwo Wyrobów BI ycli

W. P a n in e j
tfzlzop. w tfiszacb. Fortepian  ic  składu K o r n t o p f f a .  Początek o g. 8 '/a w.
Bilety w J s og W ł Jd>i<i wskego, Kreszcz. 3 5 o d g . i(i 3 i 5 - 8 . 20f 97

Cyrk j-c i Jfikitinych
(Gmac ■ Cyrku Hippt-Palace). 20172

D /iś dw jgw ieikio przed, w  p o ł u d n i u  p o  c e n a c h  
z n i ż o n y c h .  Początek o eoilz. 2 pp. Program  specyal- 
n:e dla dz e" ', złuż. z 3- li oddziałów. W ieczorem 
występy uowych artystów . P r z e d o s t a tn i  raz P I E K I E L ­
N A  K A R U Z E L A  W spłRaw odni two koini.Ow. Szcze­
góły w programach. Początek o godz. 8 i pół wiecz.

PADÓŁ wprost gmachu kontraktowego
V\ \ i Itijowie

Od wtorku dn. 7-go grudnia za przykładom  la t dawnych

rozpoczyna się sprzodaz * szy: trieb  gatunków w wielkim wyborze:

dywanów, portyer, makat,
pluszy, mater. mebl. i t. p.

e&acl znacznie zniżomet.
W iele  ła d n y c h  r z e c z y  na p re ze n ty .207,7

P

Pierwszorzędny
Teatr-Biograf »>

-----------  A L F A  i O M E G A -------------
Kreszc/.atyk 34 w Pasażu. Kreszczatyk 3 4  w Pasażu.

Pomiędzy innymi demonstrowane będą m stępują^e obrazy:

Sardanapa! P O Ż Y T E ^ N Y  P O D A R U N E K .  Kira K ait.g iny
A R T Y S T Y C Z N E  S Z J W C E  W I E R Z C H O Ł K Ó W  G Ó R .  N A T U R A  A R ­
T Y S T Y C Z N A  (komicznO

Ceoy miejsc od 15 do 75 iron. L >ż* 3 rh. Ork:'03tra pod halntą B ere­
zowskiego. Zarząd na sali ob ęła kerporacya studentów. 20G49 i

Fortepiany i pianina

J. B 1 ti f h n e r
w  L I P S K U

nagrodzone na różnreb wszechświatowych wystawach 15-tom a p i e r w u c m i  
nagrodami odznaczone zostały w rokn bieżącym na wszechświatowej wystawie 

w B rukseli p i e r i * s x ą  n a g r o d ą  Grand Frix.

r , * « S y >  J- K e r n t o p f  i S y n
«* K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  N r .  3 3 .  19935 „-

G R A M O F O N U
Patefony i W lepszym gatunku płyty w największym wyborze po ceiiacfi d 
m iarkowanych poleca .k ład  głów; ij instrum entów  mnzyczuych i nu t H J . 
J I N D R I S E K ,  K>|Aw, Kreszczatyk 41 F ilia  w Bakn. 13t&8

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u l w a r n o - K m d r i a w s k a  N r  1 6 .  ^ a l e f o n u  1 0 5 8 . 

W ynajm nje k a r a t y ,  p o w o a y  I p o w o a i k i ,  m iesięcznie i dzionnie, na spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a ż  I k u p n o ,  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  I i i b e r y l .

Scating-IUng
A le k s a n d r o w s k a  18 (obok re su rsy  kupi ckiej).

D Z i S
o godz o,o l-ej zabawa dla d ieci ’, i e t z  p‘ękności

W PO N IED ZIA ŁEK , 6 g ruL . a° 
o godziiiie l - ' i  d la m łudziczy wyścigi wieozorim b a l  m a s k o w y .  N a za- 

(3 nagrody). kotiiizenio tnń:e. 20577

9 1

T-wo Wzajemnego Kredytu
SAIMI0 P 3 EKI0 &”

w  Kijowie
wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące: 

P r z e k a z y  m irjb icow e i z a g r a n ic z n e ,  
kneasso  w e k s li i z le o e A  na w & z r lk ie  

m le js c c w o ic i .
A r e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p re m io w y c h . 
P o J y c z k i pod z a s ta w  p a p ie ró w  p r o c e n ­

to w y ch .
Z a l ic z k i  pod k w ity  k o le jo w e , k w ity  t r a n ­

sp o rto w y c h  T o w a rz y s tw , k o n o sa m e n ty  i  Ł. p.,
iaK również

W ydaje  p o ż y c z k i pod  z a s ta w  z b o ż a , n a ­
r z ą d z i r o ln ic z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
ta r z a  g o s p o d a rc z e g o .

Adres Zurządu: Kijów Instytucka N r 4. 
A dres telegraficzny: „ S s - i t i ”  Kijów.

16G41 Telefon N r 23—49.

KOŁDRY
CHUSTKI

P L E D Y
CZAPKI

FUTRZANE
M U F K I

K O Ł N I E R Z E
Peteisburska Fabryka Bielizny 

i Krawatów aces;

if. ]Kt. }(ersz»aB
P r o re z n a  2, te l. 282
Pr/.y';mow»n e obstaiunlów , prze­
rób i  i 7 iiiczu iio  bielizny. C< ny 

turniei no i ta fn.
D sta w ca T-wa Soi/., pra-*. P.
Z. K. Ż. i Kii"W. Ul m r. T-wa 

E iocom icz.

Od i-go grudnia 1910 roku
TYGODNIK

Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie
ul. W ie lk a  W ło d z im ie rs k a  d r  4, te le fo n  26-51.

W  Instytucie Wykonywane tą w tzeF ic  a in lizy  rLemi.-zne: wody, gleby, 
nawozów sztccznyi-Jf, piwa, wina, wosku, Fuszc.ó-c i prenaratów  apiesLrskicL, 
analizy k lin icznc-lekarslie  moczu, plwocin, rnth i iw dyrterytycznjcb, roakcyi 
VYasserm»na i t.-p . D czjiifekeya m iesłk^ń zak-- ń-iych.

Iu rly tu t otw arty codziennie od ‘J ru i,) do 7 wie zorem, a w razach na­
głych ta lże  i w nocy. B Pdnym  ila żyezeuie U karza przysługuje pr«wo do ko­
rzystania z Insty tu tu  bezpłatnie lab /.o /in'.ziiym uste-st-wem.

Przedm ioty przeznaczone d j  zbadania m> ż ia nadsyłać w każdym czasie 
nądź b ‘zpnśrrdu,o do lusiytutu, bądź t ż pozestawiać w aptekach, skąd będą 
odsy ła ..' do instytutu.

W  n a j b n ż a j t y m  c z a s i e  b ę d ą  o t w a r t e  p r z y  I n s t y t u c i e  
K U R S A  P R A K T Y C Z N E  d l a  e k a ę z y ,  f a r m a c e u t ó w  i s ^ e t o r y n a r z y .
opooo Zarządzający oddziałem: ];*»je.0 0,eg io ;^7 ra D - r  T  Z A Ł Ę 8 K I ,  

  w  chemicznym M a g i s t e r  P. K A U R .

F A B R Y K A  FRRTFI^IAMOW

założona w Paryżu w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r, 
S P E C Y A u N O S C : pianina iM udem ec najnowszej im erykańsk ifj konstrukcyi.

C E N Y F A B R Y C 2 N E
G w arancja  10-cio ]t.tnia. swi.sb.__ Prosim y o zw rócenie uwagi na t .n i styt
umawiaw h m h  R e p e ra c y a  r z a m ia n a , s o w m o h

Okazyjne fortep. pianina i fisharmonie najlepszych m arek. 
Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie' w tern w łasną korzyść 

K R E S Z C Z A T Y K  N r  3 2 ,  J0482

Nasiona buraczane selekcyjne
gatunki! „K le in  Wanzleben**

w łasnej p rodukc ji majątków B i a ł o ^ C e r k i e w s k i c h  i  O l s z a ń .  
s k i c h  i .  W .  h t  a b i . j y  M a r y i  B r a n i c k i s j  sprzedają się w y ­
ł ą c z n i e  w  g ł ó w n y m  z a r z ą d z i e  d ó b r  w  —  - - -

pismu narodowe-bezpartyjne
dla rodzin polskich

urozmaicone iiustracyami
wschodzi

w objętości zwiększonej
do 24  s t ro n

daje czytelaikom co tjdzień 
treściwy ratok.?ztalt wszystkich 
spraw biefąćych, a zarazem po­
rusz* kwestye n aj żywotnie i cze 
i zagadnienie, pierwszorzędnej 

wagi.
etos Katolicki

tolicki.jm.

Sas Katolicki
warstw  społeczeństwo polskiego.

Riłoc aatfllirM pomieszcza artykuły w mOb_̂dłUłlGRI kr6at;anh eJigyj, ;h
n»iodowycb, politycznych, społecz­
nych i literackich.

GłlfS KatOilCkl w / streszczenia
wiaaomośei o wszyst-

p. t. B iała Cerkiew, gub. kijowrka.
B i a ł e j  C e r k w i

20139

L .

B iu ro  p o rad  P ra w n ych
K. Maciejowski

l)  Opr: cowanie umów, u s ta w . rozma­
itych Towarzystw, spo:ek, Domów H an­

dlowych e tc

Kijów, Kreszczatyk, 
w Pasażu Jfs 34, lok. Jk* 24, te l. 24 08 

F u n k c y e  E l n r a i

2) Informacye i wiadomości o stanie 
spraw w urzędowych i pryw atny ih in­

sty tucjach w Kijowie.
Osoby, żądające inform acyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20035

Siodiarsko Rymarski Magazyn
R. Fra^pontu

99
K ijó w , K r e s z c z a t y k  N* 35

poleca po umiarkowanych cenach w wielkim wyborze;

skórzaną galanteryę:
Sniaeftyp,P0spc.0,o^isł p r z y b o r ó w  podróżnych:
k u f r y ,  w a l i z y ,  p o rC p Ife d y , p ł o d y ,  p a s k i  i t .  p<
I J B P Z 3 Ź 1  ro -yjsfcł^ałabulska, aeg ie lsza i fr in  uskapu- 

“  czta, si-iola, a  t&kźe oddzielne części uprzęży.

Jedyny Magazyn różnych wyrobu ,v ze skóry 
i brezentu,

D O M  B A N K O W Y 20325

D. Mierzwiński i S-ka
W szelkie

• K r e s z c z a t y k  2 7  t e l  - 1 8 6 4 .
operacje  bankowo na nagj gcda cjizych w arnakach. W yrabianie 

i re a liz a c ja  p<żrezr-k w bankach ziemskich.
=  K U PN O  i S P Z E D A 2  M A JĄ TK Ó W .

D z ia ł r o ln ic z y  k o m iso w o  - hand low y.
N arzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sz^usz. F.°°y i przybóry techniczno-rolciczo.

.. KU PN O  i S P R Z E D A Ż  N A S I O N .  -
W yłączne przedstaw icielstwo na K raj Poł. Zach. pługów renom owanej fabryk

„ J A N  Z A W A O Z K I  I S -k a ” .

I-we Br. Błandewy#

kich donioślejszych w; padaacb z ży­
cia kra'ow ego i zagranicznego.

m  M |ck| s
i środhi nio pozwalają na czytanie 
i p rem o ero w ą . ie pismL codziennego, 
lub którzy obi-k pisma ccdiienneąo  
pragną mieć grnntowniejBze ośw ietla­
nie wszystkich kwesty i ze stam w is i 
be strennego i z puuktu s id zen ia  
cbrześcijańsko-katolickiege.

6I0S Katolicki
jes t najtańszym  tygodnikiem  polskim,

Głos KatolicKi Sgsd ając w Jpof lv— ——  ■. dach szersze w idnokrę­
gi, m a swój typ specja lny , któryin 
się różni cd innych pism.

Głos KatolicKi ?’wals^:ąc ?rąly zgn'bne d la  s[ oleczrU kwa
polskiego — iążeu ia  pseudo uankowo 
i au tjre lig ijne , służy spraw ie uświa­
dom ienia naroduwego i katclAkingn.

pularny i ząstosowaLy do warunków 
naszego społeczeństwa, najhardziej 
odpowiada p,itrzooom inteligentnej 
młodzieży i tych wi-zystLeh, którym 
są d :og e ideały wiary i ojązjzny.

Glos Katolicki

F ilia  K ijo w sk a . K r e s z c z a t y k ,  g t ra c h  R a tu sza  '
3or, masło, śm ietana, mleko sterylizowane, śm ietanka i kiełbasy w łasnej
fabryk i . 20721

mokmcmc ZAW IADOM IENIE.
N a liczno zanytania mam zaszczyt zaw iaŁim ie, X, ze nowootworzony ^

p-zy ulicy Kotzebue N r 4 m ag az -i Lapeluszy dam iki h p fd  firmą . A .  R  
B R O C H W I C Z "  n :e ma L ic  w spólrego z moia f  r m ą  i mmi A u g u s t a  
z  C u k s r t o r t ó w  B r o c h « v i c x > W r a n i k o w s k a  od d w m  r. b. prze­
sta ła  pełnić obowiązki zarządzającej moim magazynem, który nadal pro- 
wadzony je s t z dawnym pe-sonelem. £0432 ^

G M A R C Z E W S K A , ui. Czysta Nr 8 w Warszawie Y
KOKIKW MKAOKJK

Kijowski Skład Rękodzieł
Kijów, Mikołajowska N r 10. T c le f  27 6 L

Na podarunki gwiazdkowe
drew m -ne, gFniane i pnclorkowe wyroby. 2i81

inteligentny ogól sp< hczeńsiw a pol­
skiego w sposób szczególniejszy u- 
w zględaia s p ra iy  lokalne na llusi. 

Wobec -ryżej wymienionych cech,

GŁOS KATOLICKI
z pożytkiem znal -rźć się powinien w każ­

dym katolickim dsmu 
Okazowe numery -- dla zaznajomienia s :ę 
z pismom, według ni-dcslanjoh adresów, 
wysyłsją się wszystkim darmo przsz 

cały  miesiąc.
WARUNKI PRENUMEkATY:

W  kraju: rocznie z przesyłką . . G rb.
P ó ł r o c z n i e ........................................ 3 .,
Z sgranką: Rccznie k e ro t 18 , m arek 13, 

franków 20, dolsrOw 4.
Półrocznie kor"D 9. m arek 8, franków 

10, dolarów 2 .
Adres Redakcji i Adminiijtracyi: 
Kijów , ul. Koóolekna 4

O f O K  ;  K X O Kl G ab in et2 |
g  kosmetycznego masażu twarzy g

Haliny Adelheim
p j d  d b a o r e m  l e k a r t a .

Ukończ, w Paryżu I n M l t u t  d e  
B s a u t ó  e .  S c o l e  F r a n c a i s e  
p r e f .  A r c h a m b e a u .  łlygienicz- 
ne pielęgnowanio twarzy, u su f tn ie  
zmarszczek, pitgow , wągrów, b rrJ» - 
wek, podwójny h podbródków i prysz­

czy E m a l i o w a n i e  t w a r z y .

M a n icu re .
Spoayflne pielęgnow anie włosów 
i przyw racanie pierwotnego Loloru Ą 

y  wediug najnowszych sposobów. u  
*  M i k o ł a j o w s k a  N r  1 7 .  K  

P r z y j m .  o d  I I -  l i  o d  5 —7 . |  
M C X O K  N U K M

M n r i f l  pUd uenuą R i w i e r a  w ł o s -  
*»pj V. k a  »D c~ Polski*

STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ
W ilia M a r ę a n o ,  Cspolungo 47 z o- 
grodem nu a  stm em  n or/em. Pokoje 
słoneczn®, duże, ogrzewano, z całkowi- 
;c r . utrzymani, m Śniadanie, obiad z 
5 dań, koiacya z 3 dań. Polskie pis- 
mi’, dzienniki; wanna, elektryczność. 
CeDy umiarkowane. 20265

DrGzern iaku-Tt& i-s
Syf., wen., uoczopio. (spec. kar, atrict, 
niem. pic.) YFszyst. spee ipos.kn r. Od­
dziel. łóżka. ,-11118

Kr. JKe9. ]. JtftwsU
chirurg, we włas, lec- . M. W łpdz. 336, 
9—10 i 4 — 6 pp. teh  f. 26 92. Przy 
lecz. gabinet cysloskopiczny. 13911

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dzienniki Kijowskiego"
p r z y j m u j e

dom własny.
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Obchód Motyl 1

Przed obchodu).
Wczoraj w sali „Ogniwa® odbył się od 

dawna zapowiedziany a urządzony 8 tan  ni em 
miejscowego ;,Koła Literatów i Dziennika­
rzy Polskich* obchód ś .  p. Maryi Konopni 
ckiej.

Już od dwóch dni było wiadomo, że 
wszystkie bilety są sprzedane i to sprzedane 
w ciągu kuku pierwjzych godzin, setki osóŁ 
nie posiadających biletu śpieszyły do „Ogni 
wa“ w nadziei, że „jakoś to bęoaie".

Na schodach i w szami przez całą go­
dzinę stały tłumy, oczekujące jakiegokolwiek 
biletu, jakiegokolwiek miejsca.

Niestety, pomimo przestronności sali, 
pomimo uczynności zarząda „Ogn'wa*, żabie 
gliwości z»rząau Kola Literatów, niewiele 
bardzo Jah» się zrobić wobec tłumu pozba 
wionych miejsca.

Kiedy więc na mównicy ukazała się 
prezeska miejscowego „Koła Kobiet* p. Ga­
bryela Knolłowa, sala była wypełniona tak, 
jak.to byw$ tylko ~podcza3 obchodów, urzą­
dzanych przez „Koło Literatów*.

Wśród ciszy uroczystej rozpoczęła swem 
przemówieniem obehód p. Knoliowa.

Priemiwikoii p. Gibryeli Knollowej.
„Ja będę latać, jako ptak zraniony
„Nisko nad ziemią tą, co w bólach kona,

Bym mogła objąć z miłością w ramiona 
„Smutnych m ihony“.

W tych słowach poetki dźwięczy naj­
donioślejsza nuta z akordu jej wielo stronnej 
liry. Serce jej, pałając ogniem wielkiego u- 
kochania, obejmującego ludzkość całą—naj­
goręcej jednak umiłowało tycb, oo cierpią 
1 pod brzemieniem niedoli 1 nędzy upadają. 
W pierwszej aobie twórczości ta zdolność 
poetki współcierpieniu z maluczkimi i uci­
śnionymi, których krzywdy cznła—może wię­
cej od nieb samych — rzucała posępny cień 
na jej drogę, zatruwając goryczą rozterki 
jej pieśń natchnioną. Silnie rozwinięte u- 
czacie społeczne na pierwszy plan wysuwa­
ło liczne zagadnienia, do rozwiązania trud­
ne — czasem zgoła niemożliwe. Wtedy to 
powstały utwory piękne, pomimo balastu 
twndeneyi, które, jak płonienne wici, po kra­
ju przeszły, budząc odrętwiałe myśli, zapa­
lając serca.

„Idę — i rzucam siew bratniej miłości
„Dla tych, co słabi, i dla tych, co prości,
„Dla tych, co twarda, ciężką mają dolęu.

Ukochawszy nadewszystko lud, marzy­
ła o dniach

Wolanie to nie było daremno — mą­
drość życia spłynęła na wybraną głoWę — 
przyszło ukojenie. Spokój wstąpił do znę­
kanej duszy poetki, gdy uwierzyła, że nic 
nie idzie na marne—ani łzy—ani znój—bo

„Nic nie przepada, nic nic zaginie,
„Jest myśl, co każdy wysiłek policzy 

„Wielkiej tryum fu godzinie“.

To przeświadczenie rozpętało jej skrzy­
dła, zmuszane do niższego loiu, aby ziemi 
cierpiącej być bliżej—natchnęło wiarą w le­
psze jntro. Wieszcze oczy otwarły się na 
świtające zorze promiennej przyszłości.

„Przeciw nadziei i przeciw pewności 
„Wystygłych duchów i śmierci wróżbitów, 
„Wierzę w wskrzeszenie popiołów i  kości,
„ W  ju trzn ię  błękitów,
„I w gwiazdę ludów—wierzę wśród zawici 
,, P) Z cci wko na dz tri''.

..w  których nędzarz zgłodniały i bosy
„ Ukocha cele % nadzieje naszeu,

bo wtenczas

„Duch zrzuciłby irięzy, co lot jego cieśnią,
„1 lud-by się zbudził narodem

Smutna była Konopnicka — niejedna 
kropla piołunu wpadła do kryształowej cza­
ry jej pieśni — niejeden zgrzyt zamąć’ł  jej 
czysty dźwięk, aic

„Zaprawdę, mówię, że w twych łzach
jest życie,

„A w twem zwątpieniu  —  strzelistość
jest wiary,

„A w twoim buncie — szum  skrzydeł
i wzbicie

„Nad padół szary".

Bo nie pesymizm zgryźliwy ani scep­
tycyzm, o wsaystkiem wątpiący i ze zwąt­
pieniem pogodzony — ale tęsknota do świa­
tła, do aacaęścia wszystkich, do boskiej har­
monii była przyczyną szarpania się togo 
ducha, którego Ojczyzną jest Trójjedyne Kró 
lestwo wiecznej Miłości, Piękna i Prawdy.

Smutną była

„Gdzit duch omdlewa i tęskni, i płacze, 
„Kędy niedola zasiada u progu,
„Idę — i ślad za sobą pieśnńi znaczę, 
„ i  we łzach wotam ao Boga

z* ł
i .0

„f w głębi mogił czuję życia dreszcze,
„ /  ufam jeszcze!“

... , „ o W z  nądziejąsilna coraz Jry-
żej- -ku gwiazdom—dąży; niedolę ukochane 
gc 'adu w bardziej rzewnycn nłŻ bolesnych 
strofach śpiowa—z prozy nawet i szarzyzny 
życia wyczarowuje nieśmiertelnie piękre 
motywy, a bogpta 1 prosta, jak przyroda sa 
ma — niewypowiedzianą krasą je odziewa. 
Nić serdeczna, nigdy nie mająca się ter 
wać, wiąże ją z ukoehaniami dawnemi— ale 
wzrok coraz szersze obejmuje horyzonty 
Teraz lutnię do najwyższej nastroiwszy mia­
ry — może już Kapłanka Ideałów wstąpić w 

słoneczny cnram wieczystego piękna*.
„Gdzie wszcchżywota najświeższy

tchnie piaj“ .

Zdawała się Poetka być u szczytu swej 
twórczości, gdy jednak pod kzurowem nie 
bem Włoch — roztoczyły się przed jej za- 
chwyconemi oczami nowe krajobrazy i roz­
warły tkarbce sztuki — potrafiła znaleźć 
na swej palecie nowe barwy niezrównanej 
świetności, 1 powstało dzieło jej najdosko­
nalsze w formie i najdojralroe w treśoi, któ­
re uczyniło Ją równą Największym. Dzie- 
em tem jest cykl poezyi, objęty ogólną naz­

wą „Italia*. Wprawdzie i tam—pod niebem 
łaskawem,

„Gdzie skrzydlate słońce
nie wschodzi, a wzlata“

utęskniona dusza Poetki zwraca się do ufco- 
cnanej, smutnej Ojczyzny,

...kkędy na dnia progu
„Sicit, u-e łzach cały, długo wyprasza się Bogu,
,B y  mu patrzyć nie kazał na stary ból świata*.

wie nigdy nie wprowadzała słuchaczy w taj­
niki prywatnych swych dziejów, znajdując,1 
a wyraziła to w liście do pewnej młodej li­
teratki, że „kwilenTe nad 'isbhą niiu nie po­
może, a osłabia na nu^hu. Poezya, tak jak 
miłość, jeśli nie jest silą — jest słabością". 
Jej poezya była siłą, dlatego też innym moe 
dawać mogła. Poezya Konopnickiej ma jesz­
cze jedną, wyróżniają ą ją cechę: oto pomi­
mo podniebnych wzlotów jest jasna i zrozu­
miała—klucza do o Jgadnienia jej nie trzeba— 
p ękną jest w swej harmonii i prosto :ie, jak 
smukia kolumna grecka.

Mało znamy szczegółów z życia Kono­
pnickiej; podoono szczęścia rodzinnego me 
zaznało, pomimo, iż była żoną i matką,--pod 
lat południe opuścić musiała strony, gdzie 
kolebka jej stda, i nigdy już do nich wró­
cić nie mogła. Odeszła od nas w wieku 
który przywykliśmy uważać za sędziwy, de 
końca jednak lot jej natchnienia cle ocię- 
żal—nie naznaczyło go piętno starości—po­
została ona młodą i taką na zawsze dla nas 
będae. Nagrodą za te skarby, które poetka 
Narodowi przyniosła—jest miłość, jaką ota­
czał on Wieszczkę swoją. Ja i w czasie ju 
bileuszu z wszystkich dzielnic pośpieszyły z 
hołdami wszystkie warstwy jego; obok ma 
gratów świetnie strojnych—siermiężna brać 
do stóp sse j matki z pokłonem biegła, nio­
sąc jej w darze proste serca swoje i polnych 
kwiatów snopy. Teraz wzmugło się jeszczt 
to uczucie uw’’elbieni& i miłości—podsyeom 
żalem, ze niemasz jej już między nami, że 
aa zawsze z° milkła złolcstrunna jej lutnia!

Zamierają słońca, gasną gwiazdy — ale 
światio ich, drgając w przestworzach, przei 
dlDgte stulecia jeszcze rotświeca noce na­
sze — nat hiriona pieśń wielkiej poetki i 
wielkiej obywatelki nitśmiertelłiem echem 
w odległą przyszłość doleci,

,Bo jest pieśń nasza o świty modlitwą,
„h skowronkou-e legie za nią lecą,
„Ho o słoneczność na ziemi jest bitwa 
„ /  brzaski od niej przyszłe ju ż  się niecą.
„Bo jesl yieśjń nasza jutrzenką i zorzą,
„Z której dzień buchnie nam za nioc<[ liożą!u

Jednak oprzeć się nie może urokom cudne­
go kraju i śpiewa krasę jego, „co słodćze 
i czystsze biorąe tony*, zaklęciem słowa 
wyczarowuje przeszłość, wskrzesza postacie 
Mistrzów słowa, jędzla i dłuta, — atuje się 
natchnioną tłómaczką arcydzieł sztuki.

Do podjęcia trudnego zadaniu pomogła 
Konopnickiej nadzwyczajna intaioya, pozwa­
lająca jej odgadywać najgłębsze tajniki cu­
dzych twórczych myśli i  inlencyi artystycz­
nych. Złożyła tego liczno dowody — w pra­
cach swych krytycznych i w  równających, 
się oryglnatoM przekładach obcych mistrsów 
Dzięki też intuicji owej, potrafiła ona od­
czuć ńajulotniejszb nawet drgnienia pierwot­
nej duszy ludu i odtworzyć genialnie w naj- 
obszerniejstem swem epokowem dziele. Mó­
wię tu o poemacie epic?aym ,P . Balcer w 
Brazylii", opiewającym bolesną odysseę chło­
pów polskich, szukających Chleba na obczy­
źnie — caią duszą przywiązanych do ziemi 
ojczystej, od której oddaleni giną, jak ro­
śliny wyrwane z rodzinnego zagonu. Pomi­
mo, iż Konopnicka jest- niczapraeizeme no* 

poetką — nie hołdowała nigHy o a- 
aUojom chwili, jeżeli one Istocie jefjM podo­
bać nie odpowiadały—i dla tego, choć two­
rzyła w czasach wybujtłego rgzotyimu, pra­

Deklam crya.
Z kolei na estrądzie stanął p. Sosnow­

ski-„kiwry..z:jt „ObiypSWfi; zbierał hę-
czne i dobrze zasłużone oklaski.

W drugiej części koncertu artysta 
z równem powodzeniem wygłosił „Przed 
sądem" i „Grunwald".

Prawdziwym wenement du soire było 
rjawienie się przeil publicznością gwiazdy 
polskiego drrmaiu p. St. Wysockiej. Kto 
nie słyszał tego cudnego głosu, brzmiącego 
rai*, jak to u organu, tu znów pibisze&utliwip 
jak ton pastuszej fujarki, u  nie może r.i*ć 
pojęć a o wrażeniu, jakie wywarła artywka 
i. jeżeli do tegn dodać dzi./ną umiejętność 
modulowania tego glusu, to idealne użytko­
wanie pauzowania — zrozumiemy zachwyt, 
jaki ogarnął słuchaczy po pierwszych sta- 
ff &eb artystki.

Enluzyazm rósł i wyraził się huraga­
nem oklasków, jakie rozl<gały się po każdym 
występie niezrównanej dekla matm ki,

Śpiew.
Muzyczną eześć obchodu wypełniły 

pieśni do słów Konopnickiej Noskowskiego, 
Karłowicza, Niewiadomskiego, Galia i Wal­
tera w wykonaniu p-ny Argaeińskiej i p. Za 
wrockiego. P. Argasińską słyszeliśmy po 
raz pierwszy, a już to zaznaczyć winniśmy, 
iż wybitna ta śpiewaczka wstępnym bojera 
zdobyła gorącą sympatyę naszej publiczno­
ść!. Na fizyczne zalety jej sopranu złożyły 
się dźwięczność, czyśtość, oraz niezwykła 
łagodność zabarwienia. Jeśli dorzmimy d<> 
tego wzorową emisyę, doskonałą spoistość 
registrów, a zwłaszcza — ekspresyjność, sub­
telność cieniowania, s łiw em — muzykalność 
wykonania w połączen u z w yrżną dykcyą,
tłfj r, 111 Ilu O a  i - * «•- L > i  ̂X t/ń  i t j
śpiew, stanie się jasną. Właściwy nastrój 
c-chował każdą z wykonanych przez o>ą 
pieśni, ale perełki Niewiadomskiego „Jakże 
jię mam brać, dziewczyno", „M.esięczuaż 
to noc", oraz „Zosia* w iaterprttacyi p. Ar- 
gasifiskiej odznaczały się szozea óinem wdzie- 
Kiem a drgało w nUh prawdziwe, głębokie 
uczucie.

Z uznaniem witany przez publiczność 
p. Zawrocki odśpiewał „Stacha" i „Polomw-a 
Elegijnego" Noskowskiego, orai „Nie swatała 
mi d ę swatka* Niewiadomskiego. Niejed­
nokrotnie już wypowiadaliśmy się na ła­
mach „Dziennika* o Zaletach jego głosu 
1 szkoły. Ta więc zrznaczymy jedynie, iż 
śpiew jego ogromnie przyczynił się do utrzy- 
7V&ia ogólnego artystycznego podOniu ob­
chodu.

Przim ów ienie p. E. Paszkowskiego-
Obchód zakończyło przemówienie prze­

wodniczącego w Kole literatów i dziennika­
rzy, p. Edwarda Paszkowskiego. Mówca 
złożył korny beld pamięci Wielkiej Poetki, 
która wskrzesiła pieśń polską w głuchej e- 
pcce t. zw. „Otrzeźwienia*, w chwilach, gdy 
ostatnie echa poezyi Olbrzymów naszego 
romantyzmu już zamierały. Udręczany trzeź­
wością?; naród zapragnął „pieśni" i pieśń — 
odżyła. Pleśń Kcnpwnękid była, jąk gdy- 
by uświadomione^ w ogniu' piękna  ̂ echem 
najgłębszych tchnień ludowego ducha,' jak 
gdyby oddźwiękiem najczystszych uderzeń

naszego wspólnego serca. Wiążąc twórczą 
tęsknotę ziemi rodzinnej ż lhesiaióifcelnem 
pięknem błękitów, jej pieśń oąa drżała ra­
dością najdroższego puwoika:naród mój 
żyje!.. ' ! :

S S i S I S i

jfaó grobem Konopnickiej.
Przyszłaś w godzinę zw ątpień, w czas niew iary, 
Gdy mężnych siewców kłoc ostatn i zżęto,
Gdy dzień nad Polską był sm atny i szary,
Gdy pieśń w Narodzie żałobnym w /k lęto  .

Przyszłaś, w niew ieście swe ujęłaś dłonie 
L utnię po wieszczach ntjdroższą spuściznę, 
Ogniem natchnienia Twe pałały skronie — 
W ielka pieśń wskrzesła. Dzwon 2bndził Ojc-.yznę.

I  zaśpiewały z Tobą nasze łąki, niwy,
Zagon kmiecemi uprawny rękom a 
I pized narodem c*>l wskazałaś żywy,
I  grzech  p ok o leń , cg nam l ic a  srom a.

I lotom orlim skrzydła Ci się rwały,
K arciłaś pychę i pragnień skarlen ie ,
K azałaś wierzyć w czyn oichy a trwały,
W w ielkie przez miłość św iata oarodzenie.

K azałaś wierzyć w jntrznię przyszłej chwały, 
Gdy sen strudzonych na jaw ie się ziści, 
W szystkib w Twej pieśni tony rozbrzmiewały — 
N ie znałaś tylko tonn nienawiści,

A gdy olbrzymią pracą w yczerpana 
N a wieki ustn zam knęłaś śpiewacze,
Ned Twoim grobem — Polska ukochana,
Twoja O /zy zn a  żałobnica płacze...

Do snu jnż ległaś — ten się sen nie prześni.
W  kraj poszłaś od nas nieznauy, daleki... 
Błogosławione niech badą Twb pieśni, 
Błogosławione Twe imię przez wiek.!

L. Radziejowski.

Jtiustykataość w ie rsza  

K onopn ick ie j.

Muzykalność wiersza ozęstokroć bjr?fa 
utożsamiana z jego muzycznością, ązyh ła­
twością nadańtil* 'mńv TorołJ’ dźrtąiowej 
Tkwi w tem błąd, oparły na niedostatecznej 
p?ecy*yl, z jaką rozważamy te dwa pojijoia.

Źródłem muzykalności wiersza jest 
niepochwytna, w samem {bjawieriu twór 
czom poczęta, zdolność poefy wyrażania zn 
pomocą słowa muzyczny eh nastrojów, wła­
ściwych im gradacyi, kontrastów, efektów
i rytmu, W jaki sposób owa muzykalność 
wplata się vr wiersz i  rozdźwięcza go swy­
mi pierwiastkami, jesl to — powtarzam — 
tajemnica wyłaniania się dzieła z ducha 
poety. Żadne przepisy, najszersze chociaż 
oy lar muły teoretyczne w dunym wypadku 
istnieć nie mogą. Niepodobieństwem by 
oyło wykombinowanie takiego rodzaju ze­
stawień słów, które by zawsze i wszędzie 
mogły wywołać te a, a nie inny, nastrój mu­
zyczny, wskazanie poszczególnych wyrazów, 
odpowiadających we wszelkich warunkach 
z góry określonemu skojarzeniu tiźwięko 
wemu.

Bo słowo we współczesnej poezyi — 
to jak dźwięk w muzyce. W zależności od 
charakteru strofy, od charakteru wyrazów 
najbliższych jodno i to samo słowo może 
rrzbrzm/ewać tryumfem mażorowej czy ża 
łobuą melancholią minorowej ter^yl, może 
wywołać w nas bpleśny skurcz zmniejszo 
nego septakordu, czy też mistyczną i ot- 
chłanną zadumę trójdźwlęku zwiększonego.

Muzykalność nastroju wiersza, muzy­
kalność hombinacyi jego wyrazów pos icze- 
gólnycb. w większej lub mniejszuj domiesz­
ce przenika oałą twórczość poetycką doby 
naszej, słnżąc nawet za probierz tego, w ja 
kim stopniu ten czy inny autor wymogom 
sztuki współczesnej odpowiada. Są krytycy, 
którzy, przeciwstawi&jąt s?,tuce dawniejszej 
sztukę współczesną, pierwsza z nich nazy­
wają -r-pkwtyceną, d ru g ą -muzyczną, podkre­
ślając przez to okolioząość, iż liryczno-ro- 
zlewny charakter muzyki znajduje obecnie

głębszy oddźwięk we wszelakiego ro­
dzaju -odmiaiiach twórczości.

Muzykalność wiersza wraz z jego barw­
nością stanowią przejawy jednej i tej samej 
dążności, dątnęśei do osiągnięęia artyNtycz- 
cej syntezy, czyli takiej formy, w której 
za pomocą jednego środka wyrazu twórca 
wywołuje przedsmak efektów, właściwych 
reszcie tych środków. O syntezie tej wy 
darzyło mi się już mówić przy zestawia- 
nlacb Szopena, Słowackiego i Wagnera, o 
nadmienię tu tylko, że ssała i rozmaitość 
wrażeń, do których objępia dąży dany śro­
dek wyrazu, znajduje się w prostej zależno­
ści oa jego bogactwa, elastyczności i wyro­
bienia. Wymka stąd, ie  I język, wkracza­
jący w dziedzinę dźwiękowej i barwnej ab- 
strakcyi, winien odanaczać s ę bez porów­
nania większym przepychem i kunsztowao- 
ścią zestawień, niż język, obracający się 
w graińcacli zwykle] formy opisowej.

W przeciwieństwie ao wiersza muzy­
kalnego, o Cechach powyżej przytoczonych, 
wiersz muzyczny, czyi i łatwy do przełożenia 
nc muzykę, musi odpowiadać dwom cał­
kiem konkretnym wymaganiom—winien być 
prosty i zw.ęzjy, a to dlatego, primo, iż 
mając ua widoku szereg efektów muzycz­
nych realnych wiersz t» ki śmiało pmże zre­
zygnować z efektów muzycznych, 
odoiorcą nie jest nasz zmysł słuchowy, jeno 
wyobraźnia (eamo zjawisko świata artystycz-

nego oddziaływuje zawsze silniej, niż jego 
przedsmak), sccundo, że muzyka nie jest 
wprost w stanie nadążyć za każdą nastro­
jową modulacją wierszu muzykalnego. Dla­
tego właśnie Stowacid, w którego twórczo­
ści muzykalność owa jest doprowadzona do 
szczytu, jest prawie niemożliwy do przekła­
du na muzykę.

Zapewne, zdarza się niekiedy, iż poeta, 
będąc jednocześnie muzykiem, bezwiednie 
nagina słowo dc dźwięku już wówczas, gdy 
strofa, jako calośc, jeszcze się me skrysta­
lizowała w jego wyobraźni, i w tym wy­
padku mamy wiersz muzykalny i muzyczny 
jednocześnie. Zjawisko to jednak je t tak 
rzadkie, iż za prawidło uznać musimy taki 
porządek, w którym poeta i muzyk są to 
organizacje twórcze odrębne, ł wiersz mu­
zykalny zasadniczo różni się od wiersza 
muzycznego.

U Konopnickiej znajdujemy obydwa te 
pierwiastki, nie zespolone wpiawdzie, ale 
istni jące odrębnie, ujawniające s ę; nie w 
synbzie, ale w zastosowań u do wypauków 
poszczególnych, inne mi słowy—skarbnica jej 
natełnienia zawiera poezya i jednej, i dru­
giej katfgoryi. Pozostawiając w stronie jej 
wiersze muzyczce, jako nie objęte tytułem 
niniejszego aarysu," przechodzimy wprost 
do—muzykalnych.

Mamy przed sobą jeden ze zbiorów jej 
poezyi, zatytułowany „Cisza*, a na pierw­
szej jego stronie czytamy arcydzieło, która 
z sną objawienia wtajemnicza nas w istotę 
rzeczy.

.. Jako buk c c h u c w j ,
A jako trzask b e rz / gromu,
Tak mńwisz do inoie, o ciszj!
W ichrem pcdocsisi włosy mojej głowy,
I w węgły uderzasz domu...
A jako ryk lwa w pustyni,
Tak duch wołanie two słyszy,
A srreo  pała wb mnie, gdy się głos twój cz jn i 
O, ciszy!...

...Jak  siebrny brzęk Ojiniomuchy,
Tak mów s t  do mnie, o ciszy1 
Ja k  peszmer tra  :y pcdolnei,
Ja k  szrłest piasków pustyni,
„&ko liścia szeptanie, co chwieje się suchy...
Dech ziemi w tebn twoim dysry,
I w&st.haioni8 róży polnej...
A serce s t ije  w e.m nie, g d j się głos twój czyni,
O, ciszy!

Literatura nasza niedużo posiada rzeczy, 
któreby muzykalnością pomysłu i nartrojOw 
porównać się dały z tą krótką inwokacją do 
ciszy.

Wyobraźmy sobie na cnwilę, iż zamiast 
wiersza, auamy tu ńc nsyni^Mia z ko ubozJo , 
cyą instrumentalną. Z ryku i brzęku mie­
dzi, z burzliwego tfemolo kotłów, z gwałto­
wnych figuracy? skrzypiec, altówek, wiolon­
czeli i kontrabasów wyłania się jej lojtmo- 
tyw zasadniczy, lejtmotyw ciszy, która dro­
gą artystycznej asooyacyi przeistoczyła się 
tu w rozkieizcane morze dźwięków igizm o- 
tów. Ale oto ucichł szalejący żywioł, po­
mruki orkiestry łagodnieją, w głębinach jej 
skodkl spokoj zda się rozlewać, a lejtmotyw 
ktmpotyeyi poczyna powtarzać się, rozwijać 
i rozrastać w kwartecie dętych drewnianych. 
Mistyczny flet, sielankowy obój i fagot, ma­
rzycielski klarnet—eksponują go w różnych 
zestawieniach i prz id wstawieniach, aż wre­
szcie podchwytują go waltornie i ńa skrzy­
dłach swej pizecziwnej dźwięczności jrzeno* 
szą n& flażoiety i najwyższe registry skrzy­
p ią  ------------- ---------------------------  ------------

Nie przypominam sobie wprost utworu 
literackiego, któryby był pomyślany tak bar­
dzo muzykalnie, jak owa inwokacja, który­
by w tak zwięzłej formie zdołał wyrazić 
taki bezmiar i potęgę nastrojów muzycznych, 
tak świetne crescenda i ainrnuendLa, acce- 
lerunda i smorzanda, taką antytezę w zabar­
wieniu lejmotywa zasadniczego.

Poza tą charakterystyką utworu ogóL 
ną zwróciłbym uwagę na niektóre poszcze­
gólne zaania: dzięki mistrzowskiemu zesta­
wieniu slow dają nam one przsd3nak efek­
tów czysto dźwiękovrycb. Wczytując się, 
naprzykiad w wiersz— „jak szelest piasków 
pustyni*, w którym litera s powtarza się 
najczęściej, słyszymy, zda się, zasadniczą 
melodvę pustyni.

Weźoiy teraz sonet zatytułowany „fta- 
nek w Wenecji*.

R ajski ptak słońca w zlccitł, n n trzą sn ą ł swo pióra 
Zapalił pół iuehio ów, zaiskrzył pół morza,
I piciu ś f  ia tłf,w yrzucił *  niezmierne przest no rza  
1 zg iuszjł śpiew księżjca, nocy trubadura.

Ż 'em ia—Dans-e ieży w perła ib  ros. U łożt. 
Odchylona już rąbków mgły srebrzy się ch m u ra , 
A  nf. złotem wezgłowiu dogasa purpura 
Jptrssonn/cii róż, zaledwie rzuciła je  >orza.

Dalio! Dzień kocha akiom pośpiesza i o ciebie.
N a ogromnych twych wodach, na szerokiem niebie. 
Skrzydlato słońce twoja nie wschodzi, lecz wzlr.ta

Ale ja  z krain  idę, kędy m  dnia progu 
Świt, we łzach cały, długo w yprasza się B ogu, 
By mu patrzyć n ie  kazał na stary  ból ś a ia .a .

C ij  pomysł Logo sonetu, pofag&jąey uą 
przecfwstuwionu trzoch pierwsaych. stroi 
ozwariej, nie jest to pomysł ściśle muzy­
czny? G zj nie przypominfc. w tem jekiejś 
kompozycji Szoj.ena, w któiej ogólna pogo - 
da nastroju przesłania się raptem chmurą 
boleśnej temimscentyi, nutą smutku i żalu? 
Takie wiersze może twoizyć ten tylko, kto 
jest nawskrtś muzykalny, kto przeniKnął 
Istotę nastroi o wości tnuzycznąj.

Teraz dla przykładu zestawmy dwa in­
ne wiersze Konopnickiej, a ujrzymy, jak ol­
brzymią jest. rola muzycznie również pojęte­
go w nich rytmu.

N a Kujawach rzną skrzypiec,
Skoczę w tanek, dziew czę chwycę,
Chwycę dziewczę z poz3 stola,
W ykręcę je  dobkoła

i t. d.
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A oto fragment z „Sądu".
Lecą dupby jak  liście,
W icbr jo pędzi ogniście,
Szeroki mogił wiew,
Skrzydłami nietoperza
0  prochy proch uderza,
MogiiDy słychać ziew...

i t. d.
W pierwszym wypadku doznajemy wra­

żenia ruchu, rucnu kolistego, o wciąż potę 
gującej się szybkości, ale zawsze—miarowe­
go. W drugim—to samo wrażenie ruchu,— 
aie niepokój, szarpanina, urywanie się, kon- 
wulsyjność niszczą w nim doszczętnie tane­
czną jędrność, nadając mu natomiast charak­
ter iście cmentarnych podmuchów. I tu, i 
tam muzycznie pojęty ryim wpływa w spo­
sób decydujący na nastrojowe zabarwienie 
całego wiersza.

Wplatając tych kilka uwag w skromny 
wieniec, który spcłeczfństwo nasze w dniu 
wczorajszym złożyło w hołdzie jednej z Wiel­
ki* h, czynię to w nadziei, iż przyszły js-j ba 
dacz nie ograniczy się na oświetleniu jedynie 
ideowej i ściśle literackiej wartości jej dzieł, 
ale postara się zgłębić je z punktu widzenia 
estetyki ogólnej.

1 wówczas dopiero dowiemy się, czem 
jest Konopnicka dla polskiej kultury.

W. T. D.

—o;o—
Kiedy przed dwoma laty baron Bie- 

nerth obejmował ster rządów w Austryi 
bardzo pokornie przedstawiał się parlamen­
towi. Urzędnik z rodu i zawodu nie miał 
nigdy styczności z parlamentem, niedawno 
jeszcze kierownik rady szkolnej krajowej 
dolnc-austryackiej, potem minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Becka, przyszedł 
br. Bienerth nagle do kierownictwa w pań­
stwie i sam sobie nie wróżył długich rzą­
dów Po upaaKU gabinetu parlamentarnego 
Becka, kiedy koalieya stronnictw nie mogła 
wskutek trudności w ozesko niemieckim 
sporze złożyć się i ugodzić co do podziału 
tek, młody Daron Bienerth powołany został 
do tymczasowego kierownictwa w rządzie. 
W dniu 15 listopada 1908 r. stanął na czele 
gabinetu u.zędniczego, gebinotu Sections- 
szefów, w którym, opró :z ministra spraw 
wewnętrznych, Haeidtla, i obrony krajowej, 
generała Georgi, oraz trzech ministrów na­
rodowych: Abrahamowicza dla Galicyi, Żacz­
ka dla Czech i Schreineia dla wszechniem- 
ców, nie była obsadzona stale żadna teka i 
wszystkie inne ministerstwa powierzone by­
ły szeEom sekcyi, jako kierownikom.

Po raz pierwszy stanął br. Bienerth 
przed parlamentem w dniu 20 listopada 
1908 r. x wtedy oświadczy! w swej mowie 
programowej, że stoi na czele „ministerstwa 
przejściowego", które ma prowadzić tymcza­
sowo pgendy rządu i z a ła tw ić  „konieczno­
ści państwowe*. Jako polityczne zadanie 
swego tymczasowego gabinetu wytknął br. 
Bienerth „torowanie drogi przyszłemu par­
lamentarnemu rt-ądowi. Takie zadanie wska­
zane zostało szefowi tymczasowego gabinetu 
przez koronę.

Rząd parlamentarny w Ausiryi może 
istnieć jedynie na podstawie koalicyi stron­
nictw, stanowiących większość w parlamen­
cie. W Austryi z jej mozaiką narodową nie 
może uzyskać nigdy większości jeden naród. 
Tymczasem zawsze Niemcy mają pretensję 
do rządzenia w państwie, a ponieważ nigdy 
nie mogą uzyskać większości w parlamencie, 
starają się rządzić przy pomocy gabinetów 
urzędniczych, które wtedy są przeważnie 
złożone z nlemców biurokratów i centrali- 
stów.

Baron Bieuerth w pierwszych chwilach 
swych rządów udawał zupełną neutralność 
wobec stronnictw narodowych i przedstawia! 
sitj, jako urzędnik cesarski, który do żadne­
go stronnictwa me nalepy i wszystkim stron­
nictwom narodowym chce skryć.

Chciał wytworzyć „atmosferę zaufania" 
i pochlebiał wszystkim stronnictwom, za­
pewniając je, że skoro tylko złoży się więk­
szość na podstawie koalicyi stronnictw, chęt­
nie ustąpi miejsca gabinetowi parlamen­
tarnemu.

Ale już u samego wstępu do rządów 
zapowiedział wniesienie ustawy językowej w 
Czechach na podstawie podziału Czech na 
okręgi narodowe czeskie, niemieckie i czes­
ko-niemieckie mieszane. Zapowiedź ta wy­
wołała opozycję wśród czechów, którzy wi­
dzieli w tem pierwszy zamach na całość 
kraju czeskiego, który po długowiekowej 
germanizacji liczy jeszcze wśród okolic zu 
pełnie czysto czeskicn liczne wyspy niemiec­
kie i zamknięty kraj niemiecczyzny wśród 
Egerlandu i na północnó-zachodniej i północ­
nej granicy Czech liczne okręgi z przewagą 
ludności niemieckiej. Gdyby czeai raz zgo­
dzili się na podział kraju, te okręgi z lud- 
nośoią niemieiką, wobec silnego wpływu 
niemieoczyzny z poza granio państwa, z 
„Reichu", byłyby raz Da zawsze dla Czech 
stracone. Tymczasem odniemczanie Czech 
odbywa się od stu lat i musi z czasem do­
prowadzić do zupełnego zapanowania języka 
i kultury ozeskiej w calem królestwie Cześ­
kiem.

Wiedzą o tem doskonała hakatyści w 
Czechach i dlatego właśnie całą siłą dążą 
do rozgraniczenia okręgów czeskich od nie 
mieckich i usunięcia wpływów czeskich w 
Egerlandzie i północnym okręgu Czach. 
Nie dziw, że od pierwszej chwili czesi z nie­
chęcią przyjęli gabinet br. Bienertha, a w 
miarę, jak przezierali jego zamiary, przecho­
dzili do coraz ostrzejszej opozycji.

Gabinet, który przedstawił się skrom­
nie, jako tymczasowy i przejściowy, już w 
trzy miesiące potem przeobraził się na sta­
ły i zabrał s ę na dobre do rządów.

Dnia 10 lutego 1909 r. nastąpiła pierw­
sza rekonstrukcja gabinetu br. Bienertha. 
Znikli tymczasowi kierownicy ministeryalni, 
a w mltjsce szefów sebcyi przyszli ministro­
wie. Ttkę skirbu oddano polakowi, tetę  
ministerstwa rolnclwa — cze*howi. Pxof 
Leon Bil.ńskl po raz drugi objął minister 
two finansów, które za czasów gabinetu hr. 

Bideniegn piastował, i przeniósł s ę z bmku 
ausiro węgierskiego do pałacu księcia Euge- 
n usia Sabaudzkiego na Himm* lpforgasse.

PłOfesor dr. Braf zięć Władysława Ri<- 
gera, w;elkiego patryoty czeskiego, i jak 
teść, członek stronnictwa staroczeskiego, 
ob,ął teaę rolnictwa. Wszystkie inne teki 
ministeryalne oddano [ n.emcom, różne-g ■ 
autoramentu, niemcom liberalnym, n emcom 
czarno-żółtym, chrześcijańsko-społecznym i 
wszechniem:om. Zwłaszcza t n wszeehnie- 
m ecki kierunek reprezentowali m nister dr. 
Schreiner, komiwojażer hakatyizmu wśród 
kolonistów niemieckich w Galicyi i minister 
sprawiedliwość szef obstrukcyi ^niemieckiej 
z czasów badeniowckióh, arcjk/zykacz ad 
wokat z Gracu, dr. Hohenburger.

Na trzynastu ministrów 9 było niem- 
oów. Wkrótce ustąpił Abrahamowicz, a dnia 
10 marca w jego miejsce wszedł adwokat 
lwowski d-r Władysław Dulęba. Ale w m!a 
rę jat opozycya czeskiego Koła narodowego 
wzmagała się. stanowisko unlonistów czeskich 
w gabinecie bar. B enertha staio się niemo- 
żliwem i obydwaj ministrowie czescy ustą­
pili.

Ustąpili staroczesl pref. Braf i zasłużo­
ny poseł morawski minister Żaczek, gabfnet 
został czysto niemiecki z dvr oma ministrami 
polakami.

W lipcu r. b. nie posiadał już gabinet 
bar. Bienertha zaufania Koła Polskiego.

Znane jest stanowisko gabinetu wobec 
najważniejszej dz ś dla Galicyi sprawy eko 
nomicznej: budowy kanałów galicyjskich. 
Od lipca usiłuje rząd na szkodę Galicyi 
znieść ustawę kanałową i łudzi Koło Polskie 
nbjprzeróżniejszemi obietnicami za zrzecze­
nie się wykonania uchwalonej i od lat 9 
sank' jonowanej ustawy o budowie kanałów 
w Galicyi.

Rola, jaką w tej sprawie odegrał polak 
minister skarbu w gabinecie bar. Bienertha 
d-r Leon Biliński jest smutnym objawem 
zaniku wszelkich uczuć solidarności narodo­
wej u pol'tyka, który tyiko dzięki tej soli­
darności wysunięty został na wszystkie naj 
wyższe szczepie reprezentacyjne w państwi-, 
jako polak i członek Koła Polskiego.

Nie dla swych fachowych wiadomości 
technicznych lub finansowych, ale jak- 
wybitDy członek Koła Polskiego, prof. Biliń­
ski powołany zostałjprzy czynnem 'poparć u 
Koła Polskiego na stanowisko , generalnego 
dyrektęra kolei państwowych, jako czło: ek 
Koła Polskiego powołany został..do,^gabinetu 
br. Badeniego jako minister skarbu, skąd 
po wielkiej katastrofie listopadowej 1897 r. u- 
ratował się i uzyskał posadę gubernatora 
Banku Austro-Węgńr kiego. Wybrany po­
słem z miasta Rzeszowa jako członek Koła 
PoŁkiego, w lutym 1909 powołany został 
po raz drugi jako minister, skarbu Mimo 
wszystkie te objawy zaufania Koła Polskie­
go, minister Biliński nie odpłacił się Kcłu 
temi samemi uczuciami solidarności naro­
dowe]

No leżał do tych, którzy zaprzepaścili 
ustawę o kanałach w Galicyi, zdobyczy eko­
nomicznej dla kraju niezmiernie doniosłej, 
i miał smutną odwagę, mimo uchwały sejmu 
krajowego i mimo wezwania Koła Polskiego 
na swem negatywnem w obec kanałów w 
Galicyi stanowisku wytrwać aż do końca. 
I upadł na kanałach.

Nie był to upadek zaszczytny
Dla dymisyi gabinetu bar. Bienertha 

prócz sprawy kanałów galicyjskich także i 
niepowodzenie w Czechach na konfeiencyi 
czesko-niemieckiej było ważnym motywem!

Już w chwili, Kiedy zamiast klubów 
młodoczesk ego, agrarnego, kleryfealnego i 
staroczeskiego w jesieni tego roku stanął 
jeden wielai klub czesiii, sytuacya gabinetu 
bar. Bienertna była trudna.

Po wybarze byłego ministra pref Fie­
dlera na prezesa klubu, po jego ostatniej 
mowie w parlamencie, po odrzuceniu pośre­
dnictwa rządu w dalszych konferencyach 
czesko-niemieokich przez czeohów, upadek 
gabinetu bar. Bienertha był do przewidze­
nia.

Nikt nie przypuszczał, że nastąpi tak 
rychło. Oświadczenie prezesa Koła polskie­
go d-ra Gtąbińskiego, że Koło Polskie nie 
może popierać gabinetu, od którego doznało 
krzywdy w sprawie kanałów w Galicyi, dobiło 
gabinet.

Bar. Bienerth wyciągnął konsekwencje 
polityczne z oświadczenia prezesa Głąblń- 
skiego.

Wniósł dymisję. Korona dymisję przy­
jęła.

Gabinet, który miał być tymczasowym, 
ustąpił po 2 latach rządów. Nikt nie wró 
żył tak długiego życia gabinetowi tymcza- 
s .wemu. Ale w Austryi prowizmya naj 
dłużej trwają.

W ciągu ostatnich 43 lat od konstytu- 
cyi grudniowej było w AuslryP 23 gabine­
ty, czyli przeciętnie żyje w Austryi gabi­
net 2 lata, tylko gabinet ks. Karola Auer- 
sperga, ks. Adolfa Auersjerga, hr. Taaftego 
i d-ra Koerbera trwzły dłużej.

Rekord wz!ął gabinet hr. Tat, flego, któ 
■ry trwał od 15 lutego 1879 do 11 listopada 
1893. Gabinet d-ra Koerbera rządził od dn. 
19 stycznia 1900 r. do d. 13 grudnia 1904 
r. Pierwszy gabinet Gautscha nie przeżyj 
kwartału, drugi gabinet trwał półtora roku, 
gabinet ks. Hohenlohe żył ce ąue vivent h s  
roses przez maj 1906, gabinet bar. Becka 
Dlizko półtrzeola r., bar. Bienertha przeżył 
dwa lata i miesiąc. Nikt nie wróżył tak dłu­
giego życia tymciasowemu gabinetowi przej­
ściowemu.

W. L.

Młodzież polska a Musseł.
—o—

Tygodnik pary s \i «L’OFinioo» zw iód ł się z po­
wodu setnej rocznicy urodź n b u d z i  d z iś -je szcz i ce- 
u io u fg j we F rancyi p ie ty  Alfreda do M usset d )  kół 
literackich i m łodzieży rozmaitych narodów z zapyta­
niem, czy w ich lite ra tu rze  zaznaczyły się wpływy 
M usseta, czy dzieła jeg  > są jeszcze czytywano i jtk ie  
jes t stanowisko dzisiejszej młodziaży wohoc tego, któ­
rego nazwano « p n tą  młcdzieży i zakoc Innych*.

W ynik ankiety j f s t  zupełnie ujemny. Z idpo- 
wiedzi, ni dssłanych z Belgii, iL lan d y i, Włoch, Szwa;- 
c a rji, Hiszpanii, Czeih, P o ls k i,^ u g li i  i krajów Skan­
dynawskich, wyniks, ża wielbiony w połiw ie wiekn 
X IX  poeta pozostawił tylko nieznaczne ślady swych 
wpływów w lite ra tn r.e  narodów europejskich, że dziś 
zajmują s :ę nim .już tylko n ie lńz  e jednostki i że dla 
sterokieeo ogó’u nie jest on jnż n icznu  w:ęcaj, jak  
tylko cgłóśłi«m nazwiskiem*.

Z t« i(  ogólnym wynikiem ankiety Larmonizuje 
zupełnie odpowiedź, nadesłana ze Lwowa przez d-ra 
Lesława Węgrzynowskiego, prezesa cOguiwa*, Związ­

ku towar*ystw akademickich. P. W . stw ierdza, że 
wpływy M nsseta w literaturze p ilsk iej i znajomość je- 
30 utwerów nie są wcale wielkie.

«A jska tego jest przyczyna? J t s t  n ią  przede- 
wszystkicm nasze tcraźn:ejszo położenie poli.yczne, któ­
re n ;e pozwala naszo) mlodz.oży na szczególne rozko­
szowanie się piękn- ś :ią  peezyi cb:ej... T w arde ji tru ­
dne w arn ik i, w których żyje, wytworzyły też u niej 
upodobanie pce/yi heroicznej i męskiej. L itera tu ra  
sentymi ul .Ina nie pcd iba  je j się, cierpi°n a os b ste, 
zawody sircow e nie zdołają jnż je j wzruszyć*.

Nie inaczej zresztą j  st u iDnych narodów tu ro  
pejsk-h. Z  rezygnacyą stw ierdza tL ’Opinionł, że an ­
kieta tyle przynajmniej wykazała, że tn a r id  m otrym  
dz ś jnż ule potrzeba, jak  n egdyś, naszej uczuciowości.

Z izb prawodawczych.
—o—

X  K sncelarya Dumy opracow ała sprawozdanie 
z prac Dumy w ciągu jesieni h. r. (do 1 g rrd  da). W 
tym okresie złożył u ą d  w Dumie 65 projektów prawc- 
dawc»yi-t, przytem ze złcżmych eb eerie  i dawniej cof­
nął 9 orojoktów, między iDnymi projekt ustawy uniw er­
syteckiej Posłowie złożyli w tym samym czasie 9 pro­
jektów, w tej liczbie projekt ziemstw dla Królestwa. 
Od chwili ctw arcia sesyi op.acownje dnma projekt 
sz olnictwa e len en tirn eg o . O tecnie przygotowcuo już 
zupełn e do obrad plenarnych 42 projekty. W okresie 
sprawozdawczym kom isjezłozyły 44 referaty, przyczem 
najwięcej (16) złożyła komisya hndżstowa.

X J»k wiadomo, odesłano do komisyi in terpela­
c ję  sooy&l dem-.kratów w sprawie zachowania się po- 
li-y i podczas zaburzeń siuatnckich  w Petersburgu.

lu trryfluc.j& łU  brzmi jak  następnie
<P-> o ly m  Petersburgu krążą pogłoski, których 

praw doptbieóstw o nie ulega żadnej kwestyi, mianowi­
cie, iż wczoraj d. 30 listopada praw ie wo wszystkich 
wyższych zakładach naukowych zaszły w jpadki pob .da 
studentów i dokonano szoregn gwałtów. Zdawatoby 
się, żo f*kty te, mające olbrzymie społeczno i państwo­
wo znaczenie będą wszechstronnie osw ioticni w prasie; 
tymczasem admm itracya m. Petersburga oddała suro­
wy rozkaz wszystkim redakeyom, pod grozą kar adrn: 
n stracyjnych nie pozwalając drakow ać ani jtd ie g o  
-łowa o g i altach, ciyoionycb przez adm inistrację w mu 
rsch ttyższych z kładów naukowych,—i tem się obja­
śnia niopojęte milczenie prasy postępowej j  tak obn- 
rzających sumienie społeczne faktach. Widząp, tak 
w L.kcis wprowadzenia poi cyi do wyższyco zakładów, jak  
i w szeregu gwałtów nad studentam i i w fakcie zmusze­
nia prasy do mil z»nia, pogwałcenia wszelkich praw ,— 
my niżej podpisani prosimy zainterpelować prem iera: 
1 ) Cry w iadjm e mu są te pogwałcenia prawa? 2) J e ­
żeli wiadome, to jakie środki ma zamiar przedńęw aiąć 
dla nsun ęcia bezprawnego postępowania adm inistracji 
i pociągnięcia winnych do odpowiedzialności?

X  Liczba kwestyi spornych pomięazy Lnuią 
a R adą Państw a w zrasta nieomal z każdym dniem. Na 
ostatniem posieazeniu komisyi wniosków prawodaw. 
czych Rady Państw a wniesiono szereg poprawek do 
projektu praw a o term inie uajmn nieruchomości. P ro ­
jek t przekazuny będzie komisyi kompromisowej.

X  Dn. 29 b. m. w komisyi, omawiającej pod 
przewodnictwem ks. Truheckiopo projekt p ra w a o n iz ą -  
dzeniu rolnem, wynikł powsżny spór pomiędzy prawicą 
a centrom  w sprawie skarg na postępowanie kem syi 
rolnych. P raw ica żąda, by w takich wypadkach osta­
tn ią in s tan c ją  był senat, ceotiom  zgodnie z projektem 
Dumy żąda, by d la pośpiechu tą iDstancyą były komi- 
sye gnbernialne. W obronie dnmskiej reaakcyi wystą­
pi* naw et główuozarz^dzając.j rolnictwem, Kriwoszein, 
i wice min. spraw wewu. Lyhoszin Stiszynskij i Kc- 
byiinskij (prawicowcy) tw ierdzi!1, iż interesy prawa 
stać winny ponad intsi esami zp..śpiecha>. W iększość 
Jest po stronifa praw icy.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
0  W Towarzystwie słowiańskiem w P e te rsbu r­

ga odbyło się 3(1 listopad* posiedzenie, na kióreiu nie­
strudzony p \ j  Fuew icz jeszcze raz wygłosił swoje 
cpoglądy* i.a zjazdy słowiańskie.

Otóż po z p / l z ie  praskim wszystko było dobrze. 
Ale poiacy, «jak zawsze*, zdradzili.

< Przed zjazdem sefijskim zjawiła się propaganda 
anstro-slawizmn. Ideały starosłow iańskie zostały od­
rzucone. Polacy wystąpili przrćiw ko Dmow stiem n i 
neoslawizmowi. Polak Starzyński oświadczył, że istn ie­
ją  dwa ideały słowiańskie: pierw szy-słow iańszczyzna 
raosnew eka- -ciemnota i ucisk, drugi — zachcdai, to 
światło i wolność.

.Po lacy  i rosyjscy separatyści pow stali przeciw­
ko jednej niepodzielnej R o sji. Grozi ełowiańszczyźaie 
nio rozłam religijny, lecz ideowy, gay znajdują się ro- 
syanie, którzy sa takimi samymi wrogami sprawy ro­
syjskiej, jak  m a d ia ru  i niemcy; * [ci rosyanie wvślą, 
że niosą w społecztnStwo postęp i liberalizm , podczas 
gdy w rzeczywistości to są tylko ich falsyfikaty, a po­
wodzenie słowiańszczyzny tylko wtedy urzeczywistni 
się, gdy nastanie prawdziwy rosyjski Liacjunalny 
postęp*.

Ch; ba o prawdziwie rosyjskim pan Filewicz 
marzy? Bn czy uiogłby o inn^m?

0  Do m in‘stra  skarbu zwróciła się dopnticya 
redy zjazdów przedstaw icieli handlu i przemysłu. De­
legaci N. S. Awdakow, Janun iń sk i, W olski i in ji, do­
wiedli min strowi, iż podwyższenie akcyzy na gilzy do 
papierosów zwiększyło wyrób gil- bez banderoli, wskn- 
te k czego wyrób gilz w fabrykach zmniejszył się p ra­
wie o 50 proc. Wobec tego delegaci prosili ministra 
o wzmocnienie Dadzorn, chociażby przez nowe podnie­
sienie akcyzy o 25 kop. na 10 tys. sztnk. M inister 
przychylił się do obn części prośby i obiecał wzmocnić 
nadzór i zwiększyć akcyzę.

0  M inisterstwo komnnikacyi jnż zebrało infor­
m acje u skutkach zastosowania obniżonej taryfy kole­
jowej, od 1 lipca b. r. zwiększyła się znicznie frek­
w encja  podróżnych w I i I I  klasach, na niektórych li­
niach zwiększenie sięga 20£. Dochód kolei w tym o- 
kresie pomimo zniżki był większy aniżeli w tym sa­
mym okresie rokn nbiegłego.

0  P rzy  petersbnrskiem  Towarzystwie znawców 
wschodu mworzono specyalną kom isję, która ma się 
za.ąć zbadaniem kwestyi «wielkiej kolei indyjskiej*.

0  Min s t9rstwo skarbu zajęło nieprzychylne sta- 
po  sitk o  wobec starań  rady zjazdu młynarzy, k tóra pro 
siła o po7w Jooie otw orzenia wszechrosyjsiiego ban­
ka młynarskiego. P rojekt rady zjazdu zostau.e od­
rzucony.

0  D la samorządów ziemskich interesujące są 
dw a wyiaśnienia senatu, ogłoszone niedawno.'

Jedno wyjaśnienie polega na tem, że gubernator 
ma prawo przedstawiać zebramn ziemskiemu do pow­
tórnego rozpatrzenia sprawy, już raz przez nie rozpa- 
try w an e-g d y ż  ten średek jes t bardziej celowy, niż 
wstrzymywauie wykonania decyzyi i w ten sposób prze 
wlokaibn pilnej nieraz sprawy.

Ukazem zaś z d. 25 b. m. ssnąt wyjaśnił, iż 
prezes zarządu ziemsiwa, niezależnie od danego mn 
przez ogólne zgromadzenie polecen<a, ma prawo zapra­
szania n a  posiedzenia z głosem doradczym specyalis- 
lów-ekspertów; przyczem do ekspertów w sprawach o- 
ń w ia ty  winni b jC  zaliczani nauczyciele szkół ziemskich. 
Przyczem wymagalną fest w takim  razie zgoda władzy 
wyższej.

0  Główny zarząd więzienny w komunikacie ofi­
c jalnym  o zaburzoniach w ięzienunh , pieząc o truc źuie 
c ib iokoh, przesłanej więźniom d la  otrucia adm inistra­
c j i  i służby, padt, jak  w yjaśniają obecnie fachowcy, 
ofiarą m istyfikacji. Thiokol jes t białym proszkiem o 
smaku początkowo gorzkim, a  następuiem shdkaw ym — 
stosowany je s t w leczeniu przeciwko suchotom. Można 
go dostać w aptekach naw et bez recepty lekarza i tru ­
cizną wcale nie Jest.

Wybory 
do rady miejskiej,

—o—
T e rm in y  nryboroze .

Terminy następnych wyborów uzupeł 
aiających w datach poniższych wypndają:

1) z  cyrk. pieskiego dn 7 grudnia, we 
wtorek.

2) z cyrk. padolskiego dn. 8 grudnia, 
we środę.

3) z cyrk. lybed&kiego dn. 11 grudnia, 
w sobotę.

4) z cyrk pałacowego dn. 13 grudnia  
iv poniedziałek.

5 ) z cyrk. bulwarowego dn. 14 grudnia, 
we wtorek.

Z cyrk. pfoskiego należy wybrać 4 rad 
nych i 2 zastępców, z cyrk. padolskiego —
4 radny-h i 2 zastępców, z cyrk. łybedzkie 
go — 2 radnych i 3 zastępców, z cyiK. pa 
li cowego — 2 raduycn i l zastępcę., z cyrk. 
Bulwarowego — 3 radny* h i 1 zastępcę. O 
góiam należy wybrać 15 ralDych i 9 za­
stępców.

Pełnomocnicy, opiekunowie, przedsta­
wiciele T-stw i Spółek oiaz w ogóle osoby, 
głosujące w zastępstwie, które brały udział 
w pierwszych wyborach, r,a wyborach uzu­
pełniających n!e pot<\s bują“składać powtór­
nie legi ty macy i zastępczych.

Wszyscy wyborcy bez względu na to, 
czy brali oni i.asiał w wyborach poprzed­
nich, czy też nie, powinni odebrać nowe 
karty  wejścia. Dawne karty wejścia są 
nieprawomocne.
W y b o ry  z  c y r k u łu  s ta ro k ijo w -  

s k ie g o .
Przebieg wyborów uzupełniających z 

cyrk. starokijowskiego o tyle był tajmują- 
cy, że uważamy ta honieczue rzeczowe 
sprawozdanie z nich, umieszczone we wczo 
rajszym numerze, uzupełnić pewnemi wyja­
śnieniami.

L*sta kandydatów „nowodumska* była 
blokowa. Wchodzńi do niej pjzedstawiciele 
kilku stronnictw, a mianowicie — „nowc- 
dnmców*, polaków, garstki kadetów, nie­
wielkiej partyi memców i kupców. Oprćcz 
reirezintowanych stronnictw listę blukową 
zobowiązali się popierać kilkunastu wybor­
ców pod wodzą p. Dobrynina. Pomyślny 
przeb cg wyboiów zależał od dwu czyn i- 
ków — freKwencyi wyborów i dotrzymania 
wzajemnych zobowiązań.

Jak to już wskazywaliśmy, ogóina fre’ - 
weneya wyborców w porównaniu z p!erw- 
szymi wyborami zmniejszyła się. Zwięk­
szyła się natomiast frekwenoya polaków, 
choć, niestety, nie możemy powiedzieć, że 
dotrzymali oni placu do końca. Po pi rw- 
szem bałotowanm zaczynają oni opuszczać 
salę, mniej licznie, co prawda, niż rosyanie, 
po drugiem — dezereya się zwiększa i w 
3-em i 4-em balotowaniu polacy, którzy mo­
gliby stanowić absolutną większość na sali, 
jiozootali mniej więcej w tym samym sto­
sunku liozebnym do ogółu wyborców, co i 
na początku wyborów.

Co do drugiego czynnika — wierności 
swym zobowiązaniom, z dumą możemy po 
wiedzieć, że nasi wyborcy nie sprzeniewie­
rzyli się blokowi. Do końca wyborów w 
masie swej, nie licząc kilku jtdnostek, szli 
oni posłusznie, choć ze szkodą dla siebie, 
oddająo swe głosy sprzymierzeńcom. W. rej 
akcyi nie byli oni sami — sekundowali im 
dzielnie rosyjscy kadeci i, zdaje się, niemoy.

Inne stronnictwa, jak 10 było zresztą 
do przewidzenia i jak to przewidywaliśmy, 
trzymały się zupełnie innej taktyki. Już w 
pierwszych wyborach nastąpiła zmiana fron­
tu w stronnictw.e p. Dobrynina, caemu na­
leży zawdzięczać zabalotowanie naszego kan­
dydata, p. Połehowskiego. Przy głosowaniu 
na innych kandydatów do d. Dobrynina 
przyłącza się część postępowców (nowodum- 
ców) i kupców, skutkiem czego zabalotowa- 
m zostali pp. Romanowski i Swenson

W drugiem głosowaniu na ostatniego 
radnego szeregi bloku ostatecznie opuścili1 
„nowodumcy", powracając do nich dopiero 
w głosowaniu ostatniem. Tu chodziło im <• 
or?e pro wadzenie swego kondydata — pana 
Tulhgo i w następstwie tych usiłowań, kan­
dydaci polscy, pp. Dobrzyński i Możdżyński, 
otrzymują tyiko głosy polskie, kadeckie i 
niemieckie. P. Tolli natomiast — głosy ca­
łego bloku.

Ta sama historya powtórzyła się w ba- 
lotowaniu zastępców. Dla (cilenia swego 
kandydata, p. Brzozowskiego, „uowodumcy* 
zabalotowują naszych kandydatów — pp 
Ołtarzewskiego, Połehowskiego, a nawet 
swego — p. Kuhego. Ci ostatni otrzymują 
tylko głosy polskie i wiernych im sojusz­
ników.

Dopiero w ostatniem głosowaniu, wspól­
ny kandydat polaków i rosyan, d-r Bychaw 
ski, znowu otrzymujd głosy blokowe.

Oczywiście spostrzeżenia te dotyczą 
grup, nie jednostek, a że są oue słuszne. — 
dość porównać lictbę głosów, otrzymanych 
przea każdego kandydata, miano w ice — 
wszy cy zabalotowani kandydaci postępowi 
otrzymali prawie jednakową ilość płosów, 
za wyją-kiem kandydatów, szczególnie fory- 
towanych przez „nowodumców “, którzy zy­
skali tę przewagę, jaką mogła im dać sama 
partya nowodum*ka.

KR 8 NIKA.
I ł j a i l i r i y k .

D lii 5 (18) N iceta B. W.
Ju tro  6 ( i 9) M ik u ija  B. W.
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—  Z parafii św. Mikołaja. W ponie­
działek dn. 6 grudnia,jako w dniu patrona 
i rocznicy poświęoema kościoła, udbę rie się 
uroczyste nabożeństwo; we środę zaś dn. 8 
grudnia wypada uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny, tegoż dnia 
w kościele św. M kojaja uroczyście będzie 
odprawiona Prymlcya—pierwsza Msza św. 
nowowyświęconego kapłana.

—  Z Kroniki dyecezyalnej. Z rozporzą­
dzenia władzy dyecezyalnej ks. Teofil Skal 
ski kanonik kapituły żytomierskiej został 
usunięty ze stanowiska inspektora semi- 
naryum i przeniesiony na prowincyę. Wy­
jazd ks. kanonika Skalskiego z Żytomierza, 
gdzie jego praca kapłańska i społeczna bar 
dzo dodbtnio się zaznaczjła i obudziła dia 
niego ogólny szacunek, wywołał żal i smu­
tek powsą^c-nny. Z-«l ten jest najzupełniej 
uzasadniony, gdyż zawsze, a szczególnie w 
naspyeh smutnych czasach, tacy pełni po­
święcenia sa bardzo petr ebnt.

—  Z T  w a Dobroczynność!. Prezes Za­
rządu zawiadan ;a, iż posiedzenie pań kura-

torek odbędzie s ’ę dn. 7 grudnia r. b. to 
jest we wtorek o g. 1 1-ej przed południem, 
a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o 
g. 8-ej wieczorem.

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś, 
w lokalu Związku równouprawnienia Koła 
kobiet będzie miał odczyt p. Kociejowsai o 
wychowaniu. Poc;ątek odczytu punktualnie
0 godz. 5.

Dziś również w „Cafe Pałace* odbę­
dzie się sprzedaż rabatowa na rzecz Związku.

— Podwieczorek. W poniedziałek w pod­
wieczorku urządzanym na rzecz Polskiego 
Tow. kol. btnich wezmą udssiai: znana ar­
tystka miejscowej opery p. N. N., znany ar­
tysta p. Bronowski, który parę lat timu już 
uczestniczył z wielkiem powodzeniem w po­
dobnej zabawie i p. p. Miszewski i Rogoziń­
ski. Wogóle program jest bardzo urozmai- 
oony.

— Tratr polski. Dziś nieśmiertelna ko- 
medya klasyczna Aleksandra hr. Fredry 
„ś uby panieńskie*. Kostyurny do sztuki sty­
lowe, świeżo sprowadzone. Przypuszczać na­
leży, i l  przedstawienie dzisiejsza zapełni się 
uczącą się młodz eżą. Główne role grają pp.: 
Wacławska, Kraśnicka, Dobrowolska, Pio­
trowski, Nowacki i Dybizbański.

—  Zebranie kijowskie g > oddziału Zw iąz­
ku humsAskiepc. Wczoraj odbyło s ę  pow­
tórne zebranie członków kijowskiego oddz'a- 
łu Związku zawodowego ificyalistćw rol­
nych dla wybrania delegata na zjazd dele­
gatów oddziałów Związku, który odbędzie 
się w celu likwidaryi Związku oraz dla wy­
powiedzenia się co do spostbu rozporządze­
nia majętnościami stowarzyszenia. Przebieg 
obrad był bardzo krótki — po wysłuchaniu 
wiadomości o tapadlej decyzyi o rozwiąza­
niu Związku, na delegata wybrano p K. 
Głębockiego, następnie zebranie uchwaliło 
wniosek o rozporządzeniu funduszami Związ­
ku. Wszystkie pozostałości w gotówce, któ­
re zostaną po zaspokojeniu zobowiązań 
Związku, uchwalono przyłączyć do funduszu 
stypendyalnego im. J. Łukowskiego.

Na tem porządek dzienny został wy­
czerpany.

— 2 uniwersytetu. Wczoraj od same­
go rana wśród studentów panował nastrój 
podniecony. Około godz. 12 w południe po­
stanowiono urządzić wiec ogólno-studencki, 
okazało się jednak, że wszystkie sale wy­
kładowe zostały uprzednio z rozporządzenia 
władz uniwersyteckich zamkoie.te. Wob; c 
tego studenci zebrali się w wielkim kury- 
tarzu. Obecnych bsło około 700 studentów. 
Powzięto rezolucyę protestującą przeciwko 
zajściom w więzieniach, zwłaszcza zaś w 
więzieniu zerentojskiem, oraz potępiającą sta­
nowisko, zajęte przez większość Dumy Pań­
stwowej podczas obrad nad interpelacyą w 
tej sprawie. Następnie, jako protest, posta­
nowiono ógłosić strajk trzydniowy.

W tym czasie gmach uniwersytetu o- 
toczyło wojsko i do uniwersytetu wkroczyła 
polieya. Zapisani nazwiska wszystkich u- 
czestników zebrania, studentów zaś, którzy 
nte posiadali przy sobie legitymacyi, odsta­
wiono do cyrkułów do czasu stwierdzenia 
tożsamości osoby.

— Z politechniki. Doia trzeciego gro- 
dnja w audytoryum fizycznem adbyło się 
ogóino-studenckie zebranie. Na porządku 
dziennym były dwie sprawy: .1) O obi cDym 
stanie studenckiej biblioteki-ozytelni i 2) o 
zajściach w więzieniach syberyjskich, a płó- 
wnie w więzieniu zereniujskiem. Plerws.ą 
była omawiana sprawa zajść w więzieniach 
zerentujskich. Studenci większością głosów 
uchwalili dla wyrażen-a swego obur> e ia i 
protestu zaprzestać uczęszczać na wykłady
1 zajęcia praktyczne w ciągu dwóch d i; 
również uchwalono w ciągu dwóch dni nie 
bywać w teatracu i na balach.

Następnie zebranie - uchwaliło wysłać 
telegram do Dumy Państwowej na imię 
członków Dumy frakcyi s.-d., w którem wy­
raża swój protest przeciw znęcaniu się nad 
więźniami politycznymi.

Zebranie miało przebieg zupełaie spo­
kojny.

— Przeniesienie zarządu. Jak już dono­
siliśmy, ogólno zebranie akcyonaryuszy ko­
lei Moskiewsko K'jowsko-Woronesklej posta­
nowiło przenieść zarząd kolei z Karska do 
Kijowa, jako do ceLtkalnego punktu wszyst­
kich odnóg wymień onej kolei. Jednocześnie 
ogólne zebranie upoważniło zarząd do naby­
cia w Kijowie gruntu jod gmaoh zarządu 
i wypuszczenia kapitału obligacyjnego, po­
trzebnego na nabycie gruntu i budowę wła­
snego gmachu.

— Wysyłanie nieprawomyeinych. We­
dług wiadomości, posiaaanych przez kijow­
ską guhernialną inspekcyę Więzień, gminy 
wiejsk e w ostatnim czasie zupełnie zaprze­
stały wysyłania nieprawomyślnych członków 
gmin. W ciągu listopada zapadła (ylko je ­
dna uchwała o zesłaniu nieprawomyślnegó.

— K RYJÓW KA ZŁODZIEJSKA. K ilka dni te ­
mu polieya w ykryła w n-ioszkaniu Stepanowej kryjów ­
kę złodziejską i cały s lład  kradzionych rzeczy. Z a­
aresztowano tam  czterech złodziei zawodowych.

— UJĄCl PR ZESTĘPCY . Dwaj /U d i-e je  za­
wodowi, pozbawiony praw P aw ltuko  i L. Źerebczok n- 
dali się przez ciekawość dc sądu okięgowcgo na jedeu 
z procesów, zostali tam wszakże ire .z to w au i p u e z  je ­
dnego z aReuiów policyjnych.

N ieletn i Dmitrenko, omal że nie w łacbmaDacb, 
zaczął onegdaj jeździć po m ieśiie kłusakami. To zwró­
ciło uw tgę p .4 i cyi, która go aresztowała. Okazał i się, 
że Dmitrenko okradł jakiegoś n eznajomego.

— KARY ADM INISTRACYJNE. Z* nieprze­
strzeganie przepisów meldunkowych skazano 5 osób ua 
grzywnę od 15 20 tub., 30 zaś otób id  1 de 10 rub l’.

— A R E S Z T O W A N II, P a rę  dni temu po lic ji 
udało się ująć znanego złodzieja B urkata, h tiry  t i  da­
wno na rjn k n  św. Trójcy ograbił uupcową Fried . Zło­
czyńca miał na sobie wtedy czapkę ucznia kijowskiej 
szkoły artystycznej. C tapka ta  pomogła do wykrycia 
poszukiwanego przestępcy. Zna czioro ’ą w czas:e r e ­
w izji u jednej ziodziojki Popowskiej.

B urkat był już niejednokrotnie karany za rozm a­
ite przestępstw a.

— KRADZIEŻE. W obejściu Nr. 19 przy ul. 
Borszczagowskiej (kradziono mieszkanie Grigorjowej i 
je j lokatora Buchm ara. W domu Nr. 13 przy ul Lu- 
ter^ńskiej ograbiono mieszkanie DaDiłowej. Za pomocą 
podrzuconego woieczka z pieniędzmi skradziono Riab- 
cewow pieniądze.

Jednego ze zł.dziei, pozbawionego praw Dednsz- 
k ina ujęto.

— GRABIEŻE. N a Możygorskiej dwaj bandyci 
ograbili Neaterowa. N a W .-W asylkowskiej G urinence 
ściąenięto z głowy czapkę karakułową.

— OKRADZENIE BIURA <WE1ZE I PORT*. 
Wczoraj w nocy nieznana banda ł dzi jska dokonała 
grabierzy w biurze handlowym «W eiie i Port* (Pusz- 
kińska l lb .) .  B iuro znajduje aię w podwórzu nal-szem  
piętrze, obok mieszka brat jedoego z w łaś icicli firmy. 
Ónefcdij wieczorem zajęcia w biurze rakoóczjły  się o 
g. 8-ej. Wszyscy się roztszli, między iUDymi i służący, 
mieszkający stale przy 1 mrze. *eu ostatDi powrócił 
do domu k iło  północy. K radzież zauważono dopiero 
nazajutrz. Złodzieje wyłamali zamek u drzwi prow a­
dzących do mniejszego pcko.u, gdzie znajdowała s.ę

. i
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szafa z koszt-ownemi. rzezam .'. Szafa i kasa zostały 
^yJamaa*, w Kasie Wszanzo pieniędzy nie było. Z ło­

dzieje zabrali ze sobą tylko rzec y drobniejsze, w ięk­
szych widouzuie nie zdążyli zabrać. Złodzieje p rćb j- 
wali również otworzyć drnaiąhssę, która .<tała w piorw- 
szyai do ko a ,  ale im się nie u la ło . Sądząc z niektó­
rych oznak, złoczyńsy bardzo królk apracowali* w biu- 
rzo. W idocznie przeszacdził im brat w łaściciela frm y , 
g iy  pow racał do domu. O kradzieży powiadomiono 
poiicyę, która wdrożyła śledztwo.

Z SĄuÓft.

Amator Icaucyi.
W czoraj kijowski sąd okręgowy rozpatryw ał z 

odziałem sędziów przysięgłych spraw ę t .  pomocnika 
korposo żandarmów G rz-go.za Zieuczenki, oskarżonego
0 OS20'tWO.

Spr? wa ta  przedstaw ia się w ustępujący sposób: 
W majn roku Neżące-go do hotelik -B erlin*, zuajlu ją- 
crgo się przy tlicy Brackiej na’ Padole, przybył młody 
człowiez w unifoim ie oficera żandtrm eryi, który wy 
najął numer, nazwawszy się porucznikiem żandarm eryi 
G -zj go rze i Z .enczenka i jako taki został zapisany do 
księgi ni lJunkow ej. Doia następnego porucznik udał 
s-ę do b.ura stręcz9nia pracy, gdzie oświadczył, że po­
szukuje młodych ludzi, posiadających kaucyę przynaj- 
mu e, w samie 100 rubli, którym ofiaruje dobre 
posady

N.ezwłocznie do Zieuczenki zaczęli zgłuszyć się 
mleuzi ludzie, którym oficer mówił, żo z po>ucouia na­
czeln ika kijowskiego zarzą ln  żandarm eryi guberuialnej 
w 'rb a je  żandarmów do nowootworzouego oadziału  ż.u- 
aurmeryi. w W usylkowie, lecz przyjmuje tylko Kandy­
datów, posiadających kaucyę. Wffflu ż młodych ludzi 
godziła się aa  propozycyę porucznika i natychmiast d a ­
wało mu pieniądze. Jeden  tylko, nieiaki Worobjew, 
pow ag i podejrzeni0 co do autentyczności pana oficera
1 zwrócił się po bliższe inform acje do binra, któro za­
wiadomiło go o ofercie Zienczeuki

Biuro zaś zasięgnęło wiadomości w gubernialuym 
zarządzie żandarmeryi. O sazało się, że żaden porucz­
nik Zienczeuko ■* kijowskiej żandarm eryi pnhernialnej 
nie służy, że w W asylkowie nie tworzy się żaden no­
wy oddział żandarmów i żo nikomu me zlecano werbo­
wania kandydatów do żadnego oddziału.

N iezwłocznie dano z t »ć policji, która areszto­
w ała domniemanego porucznika. W obec tak niefortun­
nego obrotu sprawy, Zianczanko przyznał się do oszu- 
• ‘wa. Opowiedział ou, że po ukończeniu uniw ersytetu 
kijowskiego w s^p il do korpusu żandarmów; siażył na 
Kaukazie; wkrótce pociągnięto go do odpowiedzia'noóci 
sądowej za defraudację i fałszerstwo; po rozpatrzeniu 
sprewy sąd wojenny skazał gu na wydalenie r wojska, 
pozbaw, me szlachectwa, rangi i wszystkich szczegól­
niejszych praw stanu i 2 miesiące poprawczych ro t a- 
resztanckich. Zanim wyrok został wykonany, skazany 
znikł bez śladn. B łąkał się on po różnych miastach; 
nareszcie przybył do K jowa. Ta, jak  tw ierdził, nędza 
zmusiła go d„ chwycenie się sposobu, za k tórj został 
aresztowany.

W czoraj na sądzie Grzegorz Zienczenko przy­
znał się do winy i opowiedział wyżej przy leczone 
dzieje swego życia.

Bronił go pom, adw, przys M atasowski.
Po godz.nnej nai„dzie pr?,/sięgli wynieśli w er­

dykt un.ew iunisjący oskarżonego

Otrzymujemy następujące

TEATR I MUZYKA.
Teatr Sołowcoica.

Przedstaw ien ie  na rzecz T o r , literatów  i dziennikarzy 
rosyjskich.

■W ubiegły wtorek na scenie tea tru  Sołowcowa 
odbyło się ofyginalne i w Kijowie niebywałe przed­
stawienie.

Oto w dawanym owegó wieczora II  akcie sztu­
ki p. t. (.Dziennikarze* w rolg  wykonawców wystąpili 
nie akiorzy, ale miejscowi recenzenci pism rosyjskich.

Łatwo zrozumiecj rozbaw ienie publiczności na 
widok wymagających Zoilów, ociężale, ale prawidłowo 
rusza,ących się na sconie, wyg>asz»jących swe role ni­
by to według prawidoi sz tu n , ale często drew nianym , 
nienawykłym do modnlacyi głosem.

Po zapadnięciu kurtyny wśród publiczności za­
c ię ły  się nie mniej o rjg ina ine  dehaty na tem at wystę- 
pa' recenzentów, a szczytem komiżmti”byfa huflóryśty-'' 
czaa recenz ja  dyrektora teatru  p. Dnw*n Torrow - 
napisana stylem , a częsso według dosłownych ustępów 
k ilm  bardziej popularnych krytyków.

Resztę wieczoru wypełnili zawodowi artyści, 
wykonywu.ąo kilka sztuk z repertuaru  cKrzywego 
Zw ierciadła*.

1 tu jednak przeważnie wszystko szło n j  opak, 
np p. M arski z p. Jnreniew ą ku bezgranicznemu zado­
woleniu publiczności odtańczyu znany taniec c Apaszów*.

T. M S

KRONIK l  POLSKA.
—  Do polskich rodziców. „Straż Pol­

ska" w Krakowie rozesłała następujący ko- 
muoikat: Jednym z najpiękniejszych naszych 
prastary ca zwyczajów jest „drzewis.oH (cho­
inka). Wprawdz'6 zwjezaj ten istnieje i 
gdzieindziej, ale skądkolwiek ród swój wie­
dzie (uczony B:Qckner twierdzi np., że go 
niemcy od nas przejęli), stał się on nawskroś 
naszym narodowym. ĆhoiuKa cieszyła, nas, 
kiedy byliśmy dziećmi, radowała naszych 
rodziców, naszych dziadów i nasze babki w 
latach i„h dzieciństwa. Boże Narodzenie bez 
choinki straciłoby dla dzieci połowę urokn, 
a nawet rcdzice czuliby pewien brak, gdyby 
nie wuzieli radosnych twarzyczek swoich 
maleńslTT. śpiewających przy drzewku ko- 
leudy. Wszędzie jednak .drzewko" nosi, a 
przynajmniej nosić powinno odrębny charak 
ter. U nas wieszano w jego środku małą 
szopkę: stajenkę z Najświętszą Panienką, 
Boską Dzieciną i ze św. Józefem. U stóp 
choinki Składano .prezenty" gwiazdkowe: 
-.abawii, ks ążeczkl; niektóre wieszano na 
różowyoh wstążeczkach. A całe drzewko u- 
gmalo się od pierników, orzechów złoconych, 
jabłek, specyalnych cukierków choinkowych 
i innych przedmiotów. Jedyną bezwarto­
ściową ozdobą drzewka były girlandy, ple­
cione t  kolorowego papieru. Dziś choinka 
straciła swój dawny charakter. N>e jest to 
już drzewko obciążone przysmakami i kryją­
ce w swej głębi podarnnk1’, ale jakaś wy- 
stiw a szklanych świecidełek, wagonami z 
Pras sprowadzanych. Dawniej .choinka" 
była spodziewaną „uiespodzlanką". Rodzice 
przygotowywali ją w tajemnicy. Dzieci drża­
ły z niecierpliwości, oczekując końca uczty 
wigilijrej, po której otwierały się drzwi do 
salonimi i oczom „milusińskich" ukazywała, 
się jarząca o i  św>atei choinka. Co to było 
uciechy! Z jaką ciekawością badano, co wi­
si n i gał«zkach Dziś dzieci same Diorą ra­
dź ał w ub'eran’u choinki, niespodzianka u- 
staia, taje-noic żadnych niema. Jest to rze­
czywiście choinka niemiecka, a niemiecka 
tern w;ęcaj, że te wszystkie różnokolorowe 
kulki, srebrne sznury, wisiorki, anielskie wło­
sy i t. d. są dziełem przemysłu niemieckie­
go. Bez przesady można powiedzieć, że pa­
rę kroć sto tysięcy koron dajemy corccznie 
w ten sposób prusakom. Drogi więc haracz 
opłacimy za naśladowanie niemców i odję­
cie choince cech rodzinnych. Odzywamy się 
zatem z gorącą prośbą do rodziców, aoy o- 
czyszczali „drzewko" od świeżych naleciało­
ści niemieckich. Niech cho nka na nowo 
stanie się drzewkiem rodzajnem, przynoszą­
c e j  dary dzieciom naszym, a przestanie być 
szychem, pstrokatą grą kolorów. Niech ra­
dość dzieci łączy się z zadowoleniem rodzi­
ców, że nie wsparli swym groszem nńś^ych 
najserdeczniejszych. Prosimy o spełnienie 
obowiązku.

—  W sprawie życiorysu ś. p. Kazimis

rza Promyka
pismo:

Gromadząc materypły do obrazu życia 
i działalności ś. p. Kazimierza Promyka (Kon- 
raaa Prószyńskiego), upraszamy wszystkich 
tych, którzy zachowali w pamięci chara kte 
rystyczue szczegóły ze swych sto-unkćw : 
tą świetlaną postacią, czy to Rtęrackicb, czy 
prywatnych, o łaskawe nadsyłanie pod po­
danymi dalej adrerami., choćby odręcznie 
skreślonych przyczynków, jakie uznają za 
stosowne. Zapewnia się każdemu zupełną 
dyskrecyę w granicach przez niego samego 
określonych i zwrot maieryałów w razie wy­
rażonego żądania.

Kazimierz Król (Warszawa, ul Wielka 
23), Adam Szymański (Kraków, u* Mi­

chałowskiego 3), Stanisław Witkiewicz (Za­
kopane).

Inne czasopisma polskie prosimy o ła­
skawe powtórzenie naszej odezwy.

— „Wolność słowa". W ciągu ostatniego 
miesiąca, jak oblicza dzisiejsze „Warsz. Sło­
wo", 18 pism warszawskich zapłaciło 24 kar 
administracv,nych na ogólną sumę 4 70o ib. 
Prócz tego skonfiskowane zosteły numery 
pojedyncze tygodników „Rola" i „Młot". Po­
raź pierwszy zastosowaną została kara wię­
zienna tez możności zamiany na grzywny. 
Karze tej uległ redaktor pisma „Miot", p. 
Truskier, wskutek czego p smo to przestało 
wychodzić. Przestały nadto wychodzić: „Spo­
łeczeństwo" i „Odrodzenie", to ostatnie ala 
tego, ża redaktorka tego pisma p. Gicka 
odsiaduje więzienie w Radomiu, zamiast 
grzywny pieniężnej.

— Zwycięstwo polaka. W okręgu Śro­
da do sejmu pruskiego wybrano kandyaata 
polskiego Trąmpczyńskiego 372 głosami. 
Kandydat niemiecci Giiother otrzymał 10G 
głosów.

— Biuro wywiadowcza o zdolności kre 
dylowej. Z inicjatywy Stow. kupców polskich 
przy pomocy i współudziale komitetu gieł­
dowego Zgromadzenia Kupców m. Warsza­
wy, Tow. przemysłowców, Tow. rolniczego 
centralnego i Tow kooperatystów powstaje 
w Warszawie oa d. 1 stycznia biuro-wywia­
dowcze o zdolności kredytowej. Do Komite­
tu wybrani zostali: z ramienia komitetu 
giełdowego pp. Jan bar. Lesser, Jerzy Meyer, 
Aaoif Peretz; ze Zgromadzenia kupców pp.: 
Edmund Makowski, Stanisław Mościcki i 
Maurycy Rundstein; ze Stow. przemysłow­
ców p. Michał Zieliński; z Centr. I W .  rol­
niczego p. Jerzy Gościcki, z Tow. koopera- 
tystów p. Roman Mielczewski. Komitet wy­
brał na swego prezesa p. Adolfa Peretza. Ńa 
sekretarza zaangażowano p. Zdzisława Pra- 
żmowskiego.

— Miliony Ogińskiego w Częstochowie. P 1 tjm
tytułem  cGoiiiec Częst.* pisze co w stępuje .

cSpiaw a, fl it jcząca spadkobierców po ś. p. Boh- 
danio ks. Ogińskim, mających dziedziczyć miliony, 
a k tóra  tyle nerobiła wrzawy w sfeiach arystokraty­
cznych za ićnflo  Litwy, j*k Polski i Petersburga, spi*- 
wa tak zaw ik łan i, p Ina szczegółów jeszc** n iezna­
nych, jednnk pełnych tragizm u, jak  ostatnie wieści 
niusą, ma swe źródło w Czę ;tochowie u stóp Jasnej 
Góiy, gdzie przy skromnym sklepie monopoluwjm za­
mieszkuje ojciec zamieszanej w sprawę tę Gajdehnro- 
wej, skupującej w niewiadomym cein  dzieci beidomae 
i nędzne. Cala ta  spraw a zagadkowa, wykryta przez 
komisarza policyjnego p D enisow i, jak  się okaznje, 
zw iązana jest ćciślo z naszom miastem, Które od pew- 
U f„ i « jam  w z; la v  krym inalistycs św iata grać r-olę 
pierwszorzędną.

N a razie n ie wolno nam z iw agi na aaiszy oieg 
śleaztw a wyjawić więcej naa  wyżej p o w ird iian i. 
wkrótce aMBi Częstochowa posłuży za teren faktó~ 
ciekawych i głośnych*.

— 0 corazo Maryawitów W e czw artek I wy­
dział karny sądu oaręgowego warszawskiego rozpozna­
wał sprawę ks. Kłopotowskiego, redaktora <Polaka-Ka- 
toiika* i w łościanina 'aszcimra, oskarżonych o ohrazę 
sekty maryawitów. Jaszczurowi zarzneono napisanie 
cK olend maryawickicb •>, ks. KłopotowsKiemu zas, że 
w jdrnkow ał je  w swojej d raża .n i.

Sąd skazał ks. Kłopotowskiego na sześć tygonni 
aresztu, a  Jaszczora na eztery tygodnie.

— Echa zbroanl. Jak  śkdztw o  w ostatnich 
dniach wykazało, sfałszowany ak t śluou H( 'eny Krey 
żanowskiej z Kacprom Macochom (bratem Damazego), 
(jak wiadomo, H elena Krzyżanowska, wychodząc zam ą. 
za W acława -zam oraow nnogo później--m iała b /c  wdo- 
wą i, zarówno, jak ak t śmii .c i  tegoż (ły.ącego dotycli 
czas) K f p r a  Macocha, stwierdzony jes t nrzjdi wą pie­
częcią, przypotowsną w jeanaj z renomowanych w Czę­
stochowie pracowni graw arskich pieczętarokicb.

A kty .e, sporządzone w jminie Drzewica, są 
podrebione a i  śmiało i sprytnie,’' że dr patrzeć się 
v/ nich fałszu jes t niozwyklo Irndno.

O F I A R Y .
— oo —

W  re d ik r /i  < Dzień. Kijowskiego* złożyli:
Na kościół św. Mikcł ja: pp. X. P . 1  rab. — 

K ornela J. (na ołt»rz M atki Boskie1) 5 rh
Na kościół Mvtki BoaKle] w Berdyczowie: p. X. 

P . i rh.
Na przytułek ataruazek przy Tow. Dobr.: p. Ksa­

w era CŁoJocka pamięci Boiesł, Ciiojeckiego 10 rh.
Na przytułek dzienny przy Kole kohlet: p. Ksa- 
Cbcjec&a pam ięci Bolesława Gnojeckiego 10wera

rubli.
Na choinkę w ochronie św. Józefa Tow. D obr: 
Handlowy Nieczuja - W ierzbicki i BrzezińskiDom 

a5 rub
. ■ choinkę d‘a dzieci przy Tow. Dobr.: Rom

cio i Zcsia 1 rb — Jarek, Stacn i Zintek 3 rb.
Na biednych przy Tow. D obr' p. Ju lia  Rootocka. 

pj.mięri brata Ju iian a  Serednick ego 10 rb.
Na kościół w Kazanin: pp. Jn .e k , Stach i Zintek 

3 rb. — Jan in a  G. 1 rub. — W. R. 3 rab. — Zebrane 
przez farmaceutów 4 rb. 25 kop.— W. R ijko tfsk i 5 rb. 
—Romuald Mokszański 3 rb.

Na choinkę dla dzieci m ochronce przy Koie ko­
biet: pp. Jan  Czitcnórslr.i 1 rob. — Oieńka Gz. 30 kop.

Lila Cz. 30 kop.—Helena Bernatow icz 2 rub .—I. P 
DO kop.

Dla ubogiego Aleksandra Sanockiego: p. A. W. 
3 rnbU.

Ostatnie wiadomości.
W obronie wroga polaków. Deputacyó, 

złożona z pięciu studentów uniwersytetu 
berlińskiego, wręczyła we wtorek prof. Bern­
hardowi, który _  jak wiadomo — powctanie 
sw oje La uniwersytet zawdzięcza ogłoszeniu 
artypolpkiej broszury, memoryał, zaopatrzo­
ny Kilktisef podpisami, wyrażający ma zau­
fanie. Studenci prosili profesora Bernharda, 
aby dalej działał w tym duchu.

Sytuacya międzynarodowa. „W. Ałl. 
Ztg." donoDi z kói dyplomatycznych, że w 
syiuacyi rale.dzynarodowej nastąpiło w osta- 
tulm czasie znaczne polepszenie z powodu 
zbliżenia Anglii do N'emiec, wobec czego 
spodz ewać się należy zmniejszenia zbrojeń 
obu tych państw. Między ntrmcami a Ro 
syą nastąpiło również znaczne zbliżenie, 
chociaż w Poczdamie formalnie nie zawarto 
żadnej umowy.

Pojedynek Prevosta. W ubiegły wtorek 
odbył się w Paryżu pojedynek na pistolety 
pomiędzy znanym powieściopisarzem fran 
cuskim Prevostem i niejakim baronem Ce 
żarem de Roches, który zraniony został w

prawy policzek. Przeciwnicy nie pogo.- 
dzili s'ę. ;

Jako przyczynę pojedynku podają na 
stępujący fakt: oto bar. de Roches publicz­
nie zarzucił Pr, vostowi, ze utizymuje sto 
sunk' z kobietami z towarzystwa, aby w ten 
sposub wynaleźć t inat do swych romansów,

Wzburzony Frevost odpowiedział terał 
słowy: „to jest bezczelne kłamstwo"; aaisiym  
ciągiem zajścią był pojedynek, który, j?k 
wyżej wspomnieliśmy, zakończył się zranię 
aiem barona.

Zbrojenia w Stanach ZJedneczpny&h. Szef 
sztabu generalnego przedłożył komisyi dla 
spraw wojskowych w izbie ruprezenlantów 
memoryał, w którym wskazuje, że Stary 
Zjednoczone nie są uzbrojone na wypadek 
akcyi zagranicznej i podnosi konieczność 
powiększenia artyłeryi polnej i zapasów ama 
nicyi wojennej. W Końcu żąda pomnożenia 
czynnego wojska z 80 na 100,ooo ludzi.

Ambasada przy Vvalykanie. „Giornale 
djfałia* donosi: Stanowisko aihbasadora au- 
stryackiego przy Watykanie, obecnie opróż­
nione, będzie obsaczonb dopiero z końcem 
roku I9 il ,  do zamianowaniu nuneyusza pa­
pieskiego dla Wiednia, w miejsce moDsigno- 
ra Gianito di Belmonte.

Niemcy o tokowam ach czesKO-polskich. 
Z Wiednia donoszą: Fonferencye, jaKie to­
czą się między przywódcami czeskimi i pol­
skimi, wywołają widoczne zaniepokojenie 
w prasie niemieckiej i w stronnictwach nie­
mieckich.

Dzienniki wiedeńskie wywodzą, że na­
leży się obawiać, iż z powoda konfereneyi 
czesko-polskich, rokowania ugodowe czesko- 
niemleck’6 Wezmą mnioj korzystny obrót. 
Czesi będą bowiem mniej skłonni do u- 
stępstw, a polacy obudzą w nich nadzieję, 
że taiże bez ustępstw wobbc niemców wej­
dą do większości I gabinetu. Ze strony pol­
skiej jednak zapewniają, że konferencje cze- 
sko-poisKie me mają żadnego politycznego 
znaczenia, a chodziło tu tylko o porozumie­
nie się z czechami w sprawie kanałów.

Poseł ar. Licht ogłasza w „N. Fr. Tres- 
se“ na naczeinem miejscu artykuł, w któ 
rym głównie występuje przeciw polakom. 
Postępowanie Koła polskiego — pisze pos. 
Licht — wywołało w związku uiemieuko- 
narodowym wielkie niezadowolenie. Kolo 
polskie wystąpiło z niesłychaną presyą wo­
bec rządu, a ząrazem z aspiracyami co dc 
pewnych zmian osobistycn w gabinecie. Po­
lacy nie są już teraz pewnym sojusznikiem. 
Dlatego niemcy powinni starać się o poro­
zumienie z czechami, aby uzyskać w nich 
sprzymierzeńców.

Wtedy losy Ai?stryi nie będą się roz­
strzygały we Lwowie, a polacy występować 
będą z więkozem umiarkowaniem ze swemi 
żądaniami, z umiarkowaniem, które odpo­
wiadać będzie ich zmniejszonej wartości po­
litycznej, wobec teraźniejszej struktury Ko­
ła i jego nlbpewncśck

Poseł a r L:cht oświadcza się za przy 
zneniom nicmcom ministerstwa skarbu i wy­
wodzi.

Zaproszenie prezydyum Kuła, wystoso­
wane do czechów i Unii słowiańskiej, aby 
zawładnąć sy tuacją  polityczną, wskazuje na 
Uatryf-L jakie ptowadzi Koło poiskie.

Korona potorinna więc pizy swej decy­
zji, jaką poweźmie z oirazyi rekonstrukcji 
gabinetu, pamiętać, na kogo w dniach nie­
bezpieczeństwa może liczyć i kto daje mo­
narchii habsburskiej n?d Dunaj'em fżwaran- 
cyę wiernych sojuszników.

T e l ugram y.
(0 4  ?toref>ponaenłoip w ła sn y  M  ) 

Otwąrcie wystawy.
Yiarszawa.— 'V gmachu Towarzystwa 

Zachęty Sztuk Pięknych otwarto wystawę 
jub Isuszową. Aktu otwarcia dopełnił wice­
prezes Towarzystwa Herman przy licznym 
udziale przedstawicieli sztuki z kraju i za­
granicy. Na wystawie umieszczono sporo 
wybitnych dzieł.

Stanowiska Kota Falskiego.
W ie d e ń Sesya Rady Państwa odroczo­

na zoŁtata do połowy stycznia 19J1 roku. 
Wobec sytuacji, jaka się wytworzyła, Koło 
Polikie postanowiło pozostać na zajmowa- 
nem dotychczas stanowisku.

Strajk.
Petersburg.—Wczoraj w wyższych t&- 

kładach naukowych wykładów prawie nie 
było. Te zaś, które miały miejsće, odbjły 
się przed bardzo nielicznem audyturyum.

Proces maksymalistów.
Petersburg — Wkrótce rozpocznie się 

proces 29 maksymalistów.
Wyjaśnienie „Rosslji*.

Petersburg—Nawiązując do wniesionej 
przez posłów soc -dem. interpelacyi w spra­
wie rozruchów w wyższych uczelniach „Ros- 
s ja“ pisze, że administracja woale nie krę­
puje prasy, wymaga tylKO, by gazety nie 
podawały przyjmowanycn przez wiece stu­
denckie rezolucyi.

Czy PuryszkiewEcz m;at słuszność.
Petersburg.—W kuluarach posłowie wy­

razili opin ę, że powodem bezwzględnego 
ataku Pitryszkiewicza na ministra oświaty 
Kasso była cbęć odwotu z i chłodne przyję­
cie „popularnego* posła przfz ministra 6- 
światy zaraz po jego mianowaniu. Zarzut 
Puryszkiewicza, jakoby Kasso rozesłał okól­
nik, w którym zażądał nierobienia prze 
szkód tym, którzy by chcieli uczcić pamięć 
Tołstoja, jest niesłuszny, gdyż cyrkularz ów 
wydany został przez radę ministrów. Oo 
zaś do odwiedzania mogiły Muromcewa, to 
i ten „zarzut? Pnryszkiewitza nie jest słu­
szny, gdyż Kasso, chcąc odwiedzić mogiłę 
swej krewnej, przeszedł tylko obok mogiły 
Muromcewa.

Ustąpienie Kasro.
Petortburg.— W kuluarach krążą pogło 

ski, że minister oświaty Kasso ma zamiar 
podać się do dymisji,

Masowe konf.skaty
Petersburg. — Wczoraj skonfiskowana 

większą część gazet petersburskich. Krążą 
pogłoski, że zarządzenie to wywołane zostało

z powodu umieszczenia w całości łbowy Pu- 
ryszkiewicza. wygłoszonej na piątkowem 
posiedzeniu Dumy Państwowej.

Petersburg. — Skonfiskowano wydany 
w aniu 4 grudnia numer tygodnika humo­
rystycznego „Satirikon" oraz ostatnie nume­
ry gazet „Riccz*, „Sowriemiennoje Słowo®,

Wiedomosti „Pietierbm-.Pietierburskija 
fikij Listok" i „PietieroursKaja Gazieta". 
Redaktora „Satirikona1 pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej z art, 73 i 139, po­
zostałych zaś z 2 ej części artykułu 103.

(Od Agcn^yi Pete, siursUiej).
Bfagowieszczeńsk. — Dn. l  go grudnia 

dowódca amurskiego pułku kozackiego, puł­
kownik Raddac, który się przeprawił z cno- 
rążym Karaszczukiem i dwoma ordynansami 
na stronę chińsną do miasteczka Sachalan, 
miał starcie z policją chińską. Cnorążemu 
udało się uciec, pułkownik zaś z ordynansa­
mi zustaii zatrzymani i pozbawieni broni. 
Kozacy odbili aresztowanych. Komisarz po­
graniczny przeprowadza w tej sprawie 
śledztwo.

Eupatorya.— Statek rosyjskiego towa­
rzystwa żeglugi i handlu „Swiatogor®, ioą 
cy z Odesy, osiadł niedaleko Eupatoryi na 
mibliźnie. Po usunięciu ze statku pasażerów 

części ładunku, udało się go poruszyć 
z miejsca.

Moskwa.—Wydział ochrany aresztował 
przestępcę Anikejewa, który ukrywał się od 
r. 1905. Anikejbw dokonał był zbrojnego na­
padu w  Aleksandrowsku w celu grabieży.

Astrachań. — W uroczysku Mutrepcza- 
gył zmarło, na dżumę płucną 5 kirgizów.

Od.sa.— W ciągu tygodnia nowych za­
słabnięć na dżumę nie regestrowaao Wobec 
tego, iż wypadki tego rodzaju nie miały 
miejsca już od dwu tygodni, biuro przeciw- 
dżumowe postanowiło poczynić starania w 
celu uznania m. Odesy za wolae od epide­
mii dżumy.

Moskwa. — Skonfiskowany został gru­
dniowy zeszyt miesięcznika „RusskajaMyśl*. 
Redaktora pociągnięto do odpowiedzialności 
za wydrukowanie utworu pornograficznego.

Gazetę „Kopiejka" skazano na zepłt je­
nie dwu grzywien w wysokości 500 rb. 
każda.

Haga.—Wskutek odrzucenia przez par­
lament projektu prawa o podniesieniu pensji 
oficerom, minister Wujny podał się do dj- 
misyi

Kopenhaga. — Sąd skazał b. ministra 
sprawiedliwości Alberti za zdefraudowanie 
15 mil. koron na 8 lat więzienia.

Konstantynopol.— Opanowane przez be- 
duinów miasto Kerek, które się znajduje na 
granicy Chauranu, tdouyte zostało przez 
wojska tureckie. W tvn sposób uratowano 
komendanta załogi tureckiej, który w ciągu 
dziesięciu dni bronił się w fortecy „Mutes 
Avit“ wraz z 327 urzędnikami i żołnierza­
mi przed beduinaml. Śtacye kolei geriaskiej 
opanowane przez Dedumów przechodzą stop­
niowo w posiadanie armii tureckiej.

Wiedeń. — Izba posłów przyjęła dn. 3-go
grudnia częśc prowizoryum budżetowego s t o s u n k u  "do n a s  Nie z a D rz e s ta l? ś m v
o m .p w k t  P H .W . o ptWongacij przjjlle-

szy nie będą brali udziału w prawodaw­
stwie mięjscowem. Projekt przewiduje dwie 
izby. W skład pierwszej izby wejdzie 18 
przedstawicieli,, w tern część z urzędu, część 
zaś zostanie wy orana przez niektóre korpo­
racje. Takaż sama liozba członków miano­
wana zostaje przez cesarza na wniosek ra­
dy związkowej Rzeszy. Członkowie drugiej 
izby wyb erani zostają zapomocą powszech­
nego, tajnego i bezpośredniego gosowania. 
Prawo do udziału w wyborach posiadają o- 
soby, mające 25 lat skońosońych i będące 
poddanymi niemieckimi, % pewnemi ograni­
czeniami co do czasu zamieszkiwania w  da­
nej miejscowości lub co do zajęć. Wyborcy, 
którzy przekroczyli 35 lat, mają 2 głosy, 
którzy przekroczy'! 45 lat — 3 glosy. Licz­
ba pisłćw — 60.

Londyn. — Wskutek ulewnych d e s z ­
czów zatopione zostały olbrzymie przestrze­
nie w okolicach Tamizy. Poziom rzeki w 
ciągu ostatnich 36 godzin podnlósi się o 10 
cali. Na zachodnim brzegu olbrzymie prze­
strzenie zalane wodą, która podniosła się o 
12 cali, W hrabstwie Soir.merset wskutek 
cowodzi przerwany został ruch pociągów. 
W wielu miejscowościach linia kolejowa 
znajduje się pod wodą Na wybrzezu mor- 
skiem trwa silna burza. Parosia-ek, utrzy­
mujący komunikację przez La Manche, nie 
mógł wyjść z portu wskutek silnej burzy. 
W Wight wiele miejscowości zatopionych. 
Główne ulice miasta Lovse zatopione są wo­
dą. Komunikacja odbywa się zapomocą łć- 
dek. W Harwich statek służbowy „Eifin8, 
na Którym znajdowało się 100 marynarzy, 
zderzył się z łódką podwodną i z-atonąL 5 
marynarzy utonęło, rsszta oualała.

Paryż.— Ambasador rosyjski, Izwolskij, 
vzyjęty został przez prezydenta Failióres’a, 
rtóramu wręczył listy "uwierzytelniające. 
W swem przemówieniu Izwoilkij zaznaczył, 
ze Jego CesarsKa Mość żywi szczerą i nie? 
zmienną przyjaźń względem swej sojusznicz­
ki oraz osoby prezydenta. Ambasador o- 
świadczyi następnie, że Najjaśniejszy Pan 
Dolecił mu wytężyć wszystkie siły w celu 
JOdtrzymywania i wzmocnienia ścisłych wę­
złów, łączących oba moearstwa.

Fallićrfs wyraził swe zadowolenie z po­
wodu mianowania nowego amDasadora i 
wspomniał o uczuciu przyjaznera, jakie nie­
zmiennie żywi Izwolskij względem Francji. 
Wskazawszy na doniosłe znaczenie, przepi­
sywane przez Monarchę, Rosyjskidgo sojusżo- 
wi francusko-rosyjskiemu, prezydent zape­
wnił ambasadora,” że on znajdzie u wszyst­
kich, szczególnie, zas u prezydenta repuDliki, 
czynne poparcie w sprawie wzmocnienia so- 
uszu, który ściśle łączy oba mocarstwa. Po 

nader serdeczne) rozmowie ambasador po- 
wrooił do hotelu. Francuskie sfery politycz­
ne oraz opinia publiczna przypisują wielką 
wagę mowom Iz wolskiego i Fallićresa, upa- 
;rując w nich potwierdzenie bezpodstawno­
ści wniosków pesymistycznych, wyprowa­
dzanych z mowy kanclerza rzeszy.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż.— Pichon w izbie deputowanych 

oświadczył: „Anglia wykazała wielką przy-

jów baaku austru-WęgłterSkTegb do" 15 lute 
go i upoważniła rzijd do zaciągnięcia po­
żyć-k, w kwocie 108 md. koron na potrze­
by kolejowe. Następnie posiedzenia zostały 
odroczone na czas feryi świątecznych.

Kanea — W organie urzędowym ogło­
szona została proklamacja konsulów mo­
carstw opiekuńczych, która cytuje następu­
jącą dekiaracyę mocarstw opiekuńczych, 
złożoną akredytowanym przez nich ambasa­
dorom tureckim. Prawa zwierzchnicze Tur­
cji nad wyspą Krętą są uznawane i bę­
dą nadal uznawane przez państwa; dlatego 
Porta nie ma powodu zwracać uwagi na to, 
co się dr.Eało w kreteńskhm zgromadzeniu 
narodowem. Mauifpstacye na rzecz przyłą­
czenia Krety do Grecyi n.e mają wpływu na 
aecyzyę mocarstw opiekuńczych w sprawie 
rachowania praw zwrerzchniczyrh Turcji do 
Krety. Co się zaś tyczy sposobu rządzenia 
wyspą na przyszłość, to mocarstwa opiekuń­
cze postanowiły omówić tę kwestyę, jak tyl­
ko nastąpi odpowiednia po temu chwila.

Tabris. — Otwarte zostały: niemiecka 
apteka i skład towarów rptecznycn. Rosyj­
skie firmy, handlujące towarami aptecznymi, 
nie otwarły tutaj dotychczas swych firm.

Sofia. — W sobraniu rozpoczęły się ob­
rady nad budżetem. Minister Lapcze w 
wskazał, że rok 1910 zakończony został bez 
deficytu i że r. 1909 dał 7 mil. pozostałości. 
W sptawie pożyczek minister uświadczył, że 
istnieje 6 proc. pożyczka, którą należy skon- 
wersować, tembardziej, że są już pożyczki 
4V2 procentowe. Bułgarya korzysta z go­
dnego pozazdroszczenia kredytu, dzięki któ­
remu udało się zaciągnięcie ostatniej po­
życzki bez gwarancyl. Niema potrzeby dru­
giej pożyczki. Bułgarya może z ufnością 
spoglądać w przyszłość.

Londyn. — Ogółem wybrano w 21 okrę­
gu wyborczym 66-2 posłów do izby gmin. 
W następnym tygodniu odbędą się wybory 
tylko 8 posłów. Z dotychczasowego prze­
biegu wyborów wnosić można, że ustosun- 
ku wanie sił w parlamencie nie ulegnie 
zmianie.

Budapeszt. — W izbie posłów mówcy 
obu odłamów partyi niezawisłości wypowie­
dzieli się przeciw zawarciu traktatu handlo­
wego z Serbią, gdyż traktat ten może przy­
nieść korzyść jedynie przemysłowi austryac- 
kiemu. Były sekretarz stanu, Serenyi, wska­
zał na niesłychane podrożenie najbardziej 
niezbędnych artykułów. Ceny produktów 
spożywczych podniosły się na 100 proc., wy­
roby faoryczne na 40 proc. Fabryki oczy­
wiście pomimo to mają nie więcej 7 proc. 
dochodu.

Bukrreszt.—Ż powodu, iż w Transyl­
wanii wypadków zasłabnięć na cholerę nie 
było, pozwolono przejeżdżać z takowej do 
Rumunii przez wszystkie punkty graniczne.

Bizerta.—Krążownik „Aurora", po dro­
dze z Vigo do Pireus zatrzymał się tu na 
tydzień.

Tabris. — m  okręgu baranduskim w 
czasie napadu na wieś Cnaialar zabite 4 
kardów i l  askera tureckiego, którzy brali 
udział w rozboju.

Berlin. — Rada związkowa Rzeszy zaa­
probowała projekt konstytucji Aizacyi i Lo­
taryngii. Namiestnik mianowany zostaje 
przez cesarza. Rozkaz o nominacji kortra 
sygnowany zostaje przez kanclerza państwo­
wego. Rada związkowa i parlament Rze

Anglią, w spraw ie- 
cowo»afrykańskich. ADgliJt dołożyła wszel- 
doh asiłowań, by przeszkodzić buntowni- 
com do skoncentrowania się w D u fo ii  i 
wysłała do gubernatora Sudanu, na granicę 
Jarfo ii instrukeye, oy powziąć środki w ce- 
u zapobieżenia rozruchom, zarówno na fran­

cuskiej, jak i na angielskiej stronie

6 l i łd «  P e t e r ib u n .b g .

D c. 4 grudnia 1910 r.
95Renta Państwowi . < , . . . ■

,°/0 Listy gasi. Kijowsk. B Ziem, , ,
4Va°/c L isty  zast. Połtaw . B. Z im . , .
5% pożyezk. prem. 18S4 r.............................
b'1.', „ „ 1666 r.............................
5% obi. prem. Srlaei B inka . . . .
Akcjo Petpribarsf. Międzjuar. Komoro,

Petorsb. P ysiont -Puiyogk. , . ,
Lkosj/sk. dla H audi u Zow, , . .
T-łfa Odlewni stali „Sormowo" .
Branst. M o. Szyn ......................
Poł-W sch. kol. żel........................
P atii 'wsk.
łak insk . ET-wa N&ftuw......................

Kijowskiego Banan Ziemskiego 
Ros Tow. kopalni ziota . . . .
KoL fabr. m a s z y n ............................
M. K. W or. kol....................................
Mosk. Windaw. Ryb. kol. te ł.
Mosk Kazań kolej.............................
Don. Jnrjewskie Tow. met. . . .
„ B a rtu a n * ............................................

5Vo pożyw ka 1Ć05  ........................................
57,  „ 1*06 t . ...................................  1 0 4 -1 0 4 '/,
5°/, świadectwa w łościańsk i* ......................  1O01/ ,
57„ pożywka 1908 r..................................................  —

9?
4e3V<
375V*.
aS2G*
526
516
125

131V*
250
144» ,
253

85
221
576
171

240

104

no;

Usposubianie z w aloram i państwowymi spr.ko> 

z pre aiówkami ospałe.

if lE Ł O Y  Z A G R A N IC ZN E.

D ota 4 -go grudnia 1910 i.

BerMa, W ypłaty na P e te rsbarg  . 215.90
K a ri wokslowy na Petersburg  na 8 dni — 
4:/,°/o pożyczka 1905 r. . , 100.60

4% r®nt* państwowa 1894 r,- . -
łiosyj. bil. kredyt. 100 m b. .  210.30 
Dyskonto prywatne 

UspDsabiemo bai Jzo spokojna.
Wiodei. 6%  pożyczita rosyjska 1906 r. —
Paryż. W ypłaty na P etersburgi

C: u i  najniższr . . . .  266.25 
Cena ng;w yźsia . . . .  2d£ 25 

4%  re r ta  państwowa 1894 r. . 96.00
AV,°/0 pozyczza 1909 r , . . 105.50
6%  pożyczka' rosyjska 1906. r. . 104.65 
Dyskonto pryw atne. . . .  2]̂ u %

Usposobienie mocne lecz spokojne.
Lendy*. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r . . >04 V,

4l/*%  pożyw ka rosyjska 1901 r. 101 *i,
Usposobienie małoczynne.

Amsterdam. 5 %  pożyęzka ronyjska 1906 r. 99*J,a 
V - f k  .. 1908 r .  t i f / u

RBDAKTOBZY I WYDAWCY
TOMASZ MlOlAŁfllSKl 
ANTONI CZERWIŃSKI.

t  |



y r  r ,2 2 D Z I E N N I K  K I J O W S K I 5

1S65

Zwiększający się z dniem każdym popyt na Sperminę Pophia spjwndow ał w ostatnich czasach mnóstwo 
czw arto  śnow jcł) falsyfikatów, poda -.anych pod róznem; podebnem. uo Sperminy nazwami (spermavin, aper- 

Jm inol. spo rmo], pks.r&htj •okarowsl.ic, płyny i t. d.), prij-w em  działań1© jeb podrabiać;o uważa ą za »jedna- 
l i i w e  i n a w e t  większe* od Sperminy Poehla. Częstokrcć fałszerze są ludźmi nic wspólnego z medycyną nic 
1 nającym i, jak  w łaściciele składów aptecznych i perfum eryjnych i t. p. Oczywjścic, fa ls jfk a ty  ic r ic  współ 
r u g o  z mc dycyną i nauką wcgólo nic mayą, aby zaś n ae ić  swoim wyrobom pozór naukow y, podrabiacze 
Iw  swych reklam ach przytaczają cytaty i obserw acjo lc ia /z y  nad działaniem Sperminy Poehla, ’ wprowadzając 

tym sposobem w błąd uietylko chorych lecz i Pp. lekarzy.
Wobec tego uważam za Q\yój obowiązek oatrzedz osohy, używające Sperminy, przed tego rodzaju fal­

syfikatam i. Cała lilc ra tn ra  w sprawie luźnych doświadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniem 
Sperminy przy nour< jłenii, niemocy płciowej, uwiądzie starczym , blsteryi, new. algfąch. małokrwistoścl, auoiy 
tach. syfilisie, skutkach taczania rtęc ią , chorobach ae ręa  (otłuszczeniu, zwapi leniu, biciu serca, zwiększor.em 
działaniu, miOKardycle), ai teryoskle. jz le , alkohetizmie, uwiądzie miaćza pacierzowego, p śrą llżach jJo  łableniu 
skutkiem przebytych chorób, przepracowaniu i t. p., ttc ticzy  w /łdcznle Sperminy Poihfa iN im tegd przy na­
bywania prosimy n m b p » s n u m y mb i  j b j  , f t i r s i m p  Mk I I  ■ na firmę, ponieważ inne
zw racać uw ig.; ■ a  E  f i L l * I h I fl I *  ■  E O  l l L l  preparaty są tylko falsyfi-

n» m zw ę 7 7  ____ katam i Sperminy Poehia,
w skir.kaf . n :o mającymi z nią n ic  wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jes t tylko Sptrmma 
Poehla, FL A K O N  ■ .  ,  .  M „
3 r b .  O bisśiifi- I n s t y t k i  O e g a n o i e r a p e u t y e z i i y

PROFESOR DOKTOR POEHL i SYNOWIE
płatnie. D o s t a w c y  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e j  M c e c i . .  P e t e r s b u r g .

T-wa SEHHT SMITH i S-ki
In sty tu ck a  4. B e z a k o w s k a  3 0 .

P o l e c a :

P A S Y
N A F T O W E

19984

fabryki
F o r t e p i a n y  i p ia n in a

i „A. STROBL“ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  & r u b l i .

Ż y l a ń a k a  N r  2 7 .  T e l e f o n  IP 5 .  112,29

Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
rowJaicz/sz- f S  Z l A i P P l I l f l  K!j6w/rrorlzna2
czanie ubrań U 8 -  € 8  w Ro/ya^

Firma nayroazoda ’  . r f f i r  Wielkim złotym medalem
i h o n o p o w y m  k trz fż e s n  n a  w y b ła w ie  w  W ied n iu ,
obstaiunk^śpiesuw wyk. w pr/eciągu 5 g T e le fo n

Przyjmują si<$ Uo czyszczenia ubrania:
Jedwabne, wtłniaafc, pluszową, atłasow e i t. d. F irrn k i, portwery, suknie balo­
we, szynele, ł iUb, m arynarki, penioary kolorowe i inne. Przyjm . d o  p r a

o i j  zaffraniozuej.
20 i”

W.j óój UulDj AiulD, łMUi J i-iCki ) pCUlUdl J AUIUiO"
n i a  bieliznę, kołnierze, mankiety. P lasow an ie

- rz j 
według metod

2 B 1 0 W E N S T E IN A
D la  d a i o p i ,  ■ ■ - .U k  r e k o n w a l e ­
s c e n t ó w ,  u a ą b  i.e .-w rfc w y c h  S 
i t a r u t w .  F o s a o a a  z a p f w n h a  
p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o i .  
ca i m i ę ś n i .  N i e z b ę d n y  p o k a r m  
d l a  d z i e c i  w  o k r e s i e  z ą b k o ­

w a n i a  i r o ś n i ę c i a .
Liczne op’iiie P,>. L ekarzy  i O rdynato­
rów szpitali dołącza się J .  każdego pu- 
Idełka Dost ć można w aptekach i skh - 
dacb artocz. C e n a  p u d e ł k o  Kjb. 

W ij  r k i . d :  Połndnlowa-Ros. Tow. Handlu Towaiaml Apteczn. w Kijowie
19855

N a j l e p s z a
JYlĄCZKA O D ŻY W C ZA  '

G M i

W podwórzu K .  I L  J  A  S  Z ,
Od dnia 20-gc października r. b. na wszystkie 
towary ceny zniżene T* wyręby ppiiwsznl-
P 7 p kosiu j i ,  kalm ony pref. C lLra tu lP 7 i 'r  o h llC % i oreriburskie, pen- 
bLG Jaegera , spóduice, kamasze. n ^ iłQ lfIU łp . 1 y u i l l u . t u ,  żeńskie, kołdry pi-

7owary Wawsliiu! ŝt,0̂ *™’, szemng.aJ P iz s^ ie ra ia ''1*10' “szlałumi.
poszewki, ręczniki, j r w e t ^ ,  serwety Garniftirypłćtno na koszulo, prześcieradła,

ko
we

Towary ptńcibiine:
sto io flt. H A F T Y  rosyjskie i szw ajcarskie, W A L A K Ś IF N  zagraniczne ó r a ź

S fc ,!-  Ceny zawsze sumienne i stale.
K. ILJASZ w podwórzu, f f l

.................  ■■■■■ ~ 7 1 M ■ M im ...........................   ■

M im  n i  Kreszczatyk 3Z obek raajazyŁii guliona
m  { $  A. B u l

suknio  w pudełkach od 2 rb., barchin  cd 15 kop., jt dwab cd 30 kop . mate- 
rysłv  w ełniane td  28 kop. 20720

P ra w id ło w y  a d re s :  K r e y z o ia t j k  32. 'SIS

20617 I l e  p i o n ł i j d - y ?
Zaoszczędzi każda kobieta, u ż e r a ­
jąc się sta le  praktycznie i według 
ostatniej mody. G .tiw a  spódnica z 
trykotu angielskiego, elegancko zro­
biona według ostatniej mody z gu­
zikami i tiśm ą 2 rb. 35 kop., w le ­
pszym gatunku i wyk. Jedwabną ta­
śmą zagraniczną 3 rb 55 kop. Stroj­
niej wykończ. 4 rb. 75 k. Bardzo 
elegancka w kolorach, szarym i 
Dronzowym z szewiotu <ChantaJHfr> 
5 rb 70 k. i 6 rb. 60 !. z czystego 
czarnego wełni nogo «Gap» barazo 
szykowna w 1-m gai. 7 rb. 75 k. w 
2 m gat. 6 rb. 20 k. Bluzki Jedw a­
bne we wszystkich kolorach 2 rb. 
95 k , ó rb. 55 k.. 4 rb. 25 k., ga- 
<uuek «Driffia» 5 rb. 75 k., 6 rb 
50 fr. i 7 rb. 25 k. Bluzk. gipiuro­
we białe i kromowe 4 rb. 50 k,, 5 
rb. 40 k., 6 rb. 50 k ,  bardzo e le ­
ganckie 7 rb. 50 k. i 8 rb. 75 k. 
Bluzki w oalose wełniane w jasnych 
kolorach haftowane jedwabiem a 
greckim tiulu 3 rb. 70 i 4 rb 25 k. 
H alki jedwabne 3 rb. 75 k„ 4 rb. 
90 k., 6 rb. 80 k., 7 rb. 70 k . 8. rb. 
7)0 k., bardzo e le g a n c k ie j rb. 90 k. 
Bluzki pupeiiaHiło. jed vnb. w nai- 
lor. gst- we wszyst. m td  koJ. 4 rb ; 
95 k. i 5 rb. 50 k. Obsialunki wy­
kon. natychm. za zalicz, poczt, bez 
zsdaU u za przesjlkę  55 fe. Adr. 
Pab. konfokcyi damskiej HI. W y- 
s .  k l - i . '  W trsz iw s, N alew ki 'ii. 
H artow na i dotal. sprzedaż. B :z  ry ­
zy t». O ilo się tow ar nie podoba 
zwracamy pieniądze. Prosimy wska- 
zyw»ć iniar© i pożądany kolor._____

Nifltiycta nowość w flosyśl 
Wielka oszaądność 
czasu i pracy!

osiąga się 4o przez użycie środka

i i

Srzeba się śpi^życ,
P o i e g o  N a r o d z e n ia

Damskie, Męzkie i Dziecinne
O B U W IE  i K A L O S Z E

W M A G A Z Y N I E  O If U W I A

eleganckie 
i lekkie

K iaszcz. 4 ! P. FANKUNI K r ts z c z . .4 l

„Gazeta Rolnicza M 50-ty rok
istnienia!PSMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE 

Ocgatt C e n tr . T o w a rz y s tw a  R o ln i- -. 
c z e g o  w K ró E estw ie  P s ia k ie m . “

U w zględnia przpdewszystkrem potrzeby praktyczne wszerkich g a ^ z i gos- 
p cd irs tw a  miejskiego i zaznajciiia  systematycznie czytelników z najnowszemi 
aucbyczmni wiedzy zawouowej. ura." donioslOjSzemi zjawiskami życia S ifeC zno- 
reiniczega kraju; daje wyczerpującą kronikę życia ro lu iczego, jiom polskich 
i w ozyzny Podaje w osobnym dziale spostrzeżenia i gUsy z praktyki we 
w szysitich bieżąc sprawach rolniczyih. Zamieszcza specyalEu korespondeneye 
z Petersburga a dziedziny polityki agrarnej, oraz działalności c iał prawodaw­
czych w tym zakresie.

Jako c i p  Centra lnej Iowaizystwa Ralniczego
ogłasza spraw ozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, ja k  również 

wszystkich ianycn krajowych tow arzystw  i in sty tucji rc-lnUzych.
W  reku  1910-ym posiadał* ttnkiikudzlesięclu współpracowników.
N a Nowy R ok 1911 wydany zostanie (z okazyi p ięćdziesiącijlecia  wy­

daw nictw a) zeszyt jubileuszowy retrospektyw ny, potrójnoi objętość’, bogato ilu ­
strowany,. *tóry rozesłany zostanie tylko prenumrraforom i w handlu ‘itsięgar- 
sk m  znajdować się nie będzio.

P rcoujneraU , Wtórą najlepiej nadsyłać wprost do A dm inistracyi łG azety  
Kolniczoi* (Ł-yw ańska 16), albo wnosić w urzędach pocztowych — wynosi 
rocznie lącrnio z przesyłką rb 9, półrocznie rb. 4.50, kw artaln ie  rb. 2.50 
»(mZ!it”  Relm czM  J * t ,  <robo‘c znacznego wzrostu liczoy prenum eratorów  
w i. b . najodpuwiedniejezem nui]scen c jło tz e  i, obchodząc}cji ziomkaństwo. 
U kład ogłzsZcń — działowy (Nowość!). 19960

m
gdyZ używając go 
nie potrzeba p- ó 
bielizny, a ty1 ko 
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 

orne JuroksJi 
i n zaw iera w Jo­
bie cnlurku i n i ' 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. JuroMil de­
zynfekuje óieHznę, 
co ma ogromne, 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z - d a i

w Poł. Rus. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

ftiebywałą sensacys

NFWOŚCI 1910 -  II
R d. k.

Aibum Henryka Sieułiradzkifcuo z 9 3 .ilu s tr . w tekście, 10 heliogra- 
wuramf, dwoma kclm ow em  fatsm il& m i szsiców olejny  h 
i portretem , ż teksiem  St. Lewandowskiego. W ydanie wy­
tworno w 4-ce. w ozdobnej oprawie, brzegi zlficcne. W y d i 
nio 2-gie

Amicis EdmunJ. Serce, ks ążka d la  cliłopców, przekład M. K :ncp- 
nickiej, w ydm ie wytworne na pupisrzo welinowym, ozdobio­
no 20 ilm tracyam i W ydanie 2 gie rb. 1.8J. W ozdobnej 
o raw ie «

— W ydanie populoine, z iycina karton
Brzeziński Mieczysław. Mojo wakacye na ysi; z liczccmi ilustra-

-cj»m. w .tekście  
BukowiecKH Zofia. TTałeci W arszawy, orow iadanie 

w ytiin ’0 2-ie, z 8-ma rysuulrnmi karton 1.20 
— K iólcw a iilcrza. Z listów Jaskółki p ^zep is ila ..

Sieczkarnie, Szarpacze, Szatko«fcice.
sk ó r z a n e  
ch r o m o w e

Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny
i narzędzia rolnicze.

Balata. MOTORY PETTER.

r̂ąwdzilyyS

uprzedź no więcej
(D W Ó C H  Mi[J0tiÓW SŁOIKÓW] 
I USUWA fLADVKA!NIE
IPlEei,WALAMY,ZMARSZCZKI!
I oraz INNE DEFEKTY TWARZY,|fZftTW. P t̂ZE Z.DEPART. HANDLU I PflZEM.-J 

v Jftłfg83,i

K ijow ska  1-sza

Kreszczatyk N i 2 3 , telef. Nr 16-42.
Pizetn icz i ne do spszedaży: najroz­

maitsze meble, obr*zy, dywany, por- 
tyeiy, brom y, porcelana, in s tru m ejtj 
muzyczne, u lran n  noszone, rowery, fu­
tra  i wieio innych rzeczy.

S p e r e d a ż  z  w o l n e j  p ę k i  c o  
d z i e n n i e .  S a l a  l i c y t a c y j n a  
p r z y j m u j e  w  k o m i s  n a j r o z ­
m a i t s z e  r z e c j y  d l a  s p r a u d a -  
ż y  z  l i c y t a r y i

Szacowanie rzoc/y w domach bez- 
płatnie. 20jCq

karto n 
dla m łodz^żr, 

w oprawie 
karton 

w oprawie
Chrząszczewska Jadwiga. O tsm, cc się niegdyś dzia) >. Opowiadi.- 

nie z b steryi PoL ki. I. Vvydan!e 2-fcie, z n a c z ®  rozszerzone 
i powiększ nc, z licznem t ilu stracy tn ii’ w tekście; kaitou

w oprósrie
— Prcinyki. O pow iadm ia dla dzieci, wydanie n ;w e, ozdobione 

24 obrazkami karton
w oprawie

Gask Liliana. W szkoło p rzrrcdy . Opowiadania d la  mtedego w ie­
ku Przełożył z angielskiego Stefan Barszczewski; z 12 ilu- 
siracyam l, *" ’" ' "  ' karton

w oprawie
Konopnicka M. Pan Bulcer w B iazylii. Poi n u t.

W opraw ie w [łó tne  4 . - ,  w półskórek
K. Łukaszewiczówna. „Serdeczni przyjaciele" z dw> "na rysunkami,

Cena w oprawie
Morawska Zuzanna. N a zgliszcza; li Zrkonu. P  ;wie>ć historyczna 

d la  młodzieży, z 9 jy nnam i St. Bagicńskiegn; karton
w oprewie

Sadowska Antonin. Obrazki d ła  dzieci od la t p ięcia d ) siedmiu, 
w ydm io 2-gie z 20 lycinami KonsU ut*go Górskiego, k » ft 'n

Sienkiewicz H. Krzyżacy, wydanie p o ru ia rm  w 500-letnią rocznic} 
Grunwaldu. 4 tim j; i . ‘20; w opriw ie w jeden tom

— <juo \& Js .' z 20 neliograwuram i w edtng < brązów P ie tra  Sta- 
eniiswicza. W ydanie wyj ./orne, w 4-en większej, w ozdobnej 
stylowej oprawie ze złoceniami. W j danie drugie

Swift Jonatan. Podróże Guliw era, w układzie dla młodzieży, wy 
danio 3-cie z 8-iu ryc. Przekład C Niewiadoipskioj, k art u

w oprawie
Uruanowska Zofia. K sięfniczka. W ydanie 4-tc, z )2-ma ilnstrac., 

karton 1  8!), w oprawie
Wamkówna Jadwig.. P ieśń wieczorna. P iętnaście  powiastek dia 

dizieci d j  la t 10-iu z licznemi ilustracysm i, k a it n
w oprawie

Weryho Marya. Co mi powiesz? powiastki dla m ałych dzieci, z 58 
rycinami. W ydm ie  arugio, karton

— N scia na pensji. Opowiadanie dla. dzieci od la t 10 — 12, 
z 6- m  rysunkami A.’ I/oninówny, karton

— W iih  śWiecie. Pow iastki d la  m iłych dzieci (w druku).

1 2  -

2 40 
-  60

1 20

1  60

15

30

20
60

75

Katalog szczegółowy wydawnictw gwiazdkowych 
■ $'ą na żądanie bMpłatnie. ----------

przesyła

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

b la w a łijc h  1 su k iem jn b  A. w. bErestow skiego
K r e s z p z a t y f c  N r  3 8 .  20584

B N  AM n* na^Giodzo'l« świętu. Otrzy-
L  3  t *  1 1 1 1  i J t b - 1 . H I n B B  mano w wielkim wyborze no

njzkjc]l (0 „ach. Os^ataie nowęści 
S3z 'iicw c. W ełn iane  i jedwabne m ateryary pierwsz. res jj. i zagrm icz. fabrya

S ę d z ię  pan: cnite zdK;tviona
gdy ujrzy w lustrze, jak  p ię ln ie  wygląda pani figura

w  g o rse c ie w balonie

20698 Kijów, Lgierańska 3, drugi dom od Kreszczatyku.

W Berdyczowie
JE D Y N E

„ZNICZ1
u l .  B l s i l o p o l s k a ,  r-p rz e c i "ko szkoły 
Handlowej w d. W . Sawickiego, tam 

gdzie straż rg iio w a .
Trzy księgarni skład m&tcryałów p :- 
śmit-nnych i biblioteka. W ielki wyour 
książek dla dzieci, i eletrystycznych i do 
nabożeństwa, I  a l e n d j r a y ,  kart p - 
cztowych polskich i zag.anio/nych, Swią- 
toczujch  i uoworocżnycii, obrazków 

świętych, albumów i t. d.

Książki po cenach 
»673 katalogowych.

Przyjmuje Się p rem n  era tę  na wsz-jsikie 
j isma po ceuaoh redakcyjnych.

Telefon 1913. 17250
Ni 34. Pasaż K reszczatyk Pasaż N r 34,

kar w.) i ni
B. N. Lifszyca

nabyte I 1 0 7 Y I H 1 F  *  taająt begat.
tylkó U A H lI J I i I L  domach, sprzed. 

■

I
daje możność spr zod.w zai* n*.,rozra ait-

za bezcen S i^ S
najtańszych do w spaniałjch mrłc-ńży- 

"wanych najrozmaitszych

M E B L I
luster, obrazów, dywanów, porlyer, 
bronzu, kryształu, serwisów, rowerów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 

żytku domowego 
N r 34. Kresze .atyjc, Pasaż N r 34.,

N ig ro J w m  medalem ną w ystanie 
rom łęzęj hu Bańskiej 1910 r.

Racriua l . j i  o s c  po lna  
■ ■  ■ ™ ■ ■ k ie s z o n k o w a

Juliusza Korab’ Brzozowskiego
z Posuchówki, pocz. Teruów ka Podoi.

Do użytLu w łaścicieli resp. dzier­
żawców średnich folwarków, prowa­
dzonych osobiście ,z pomocą jednego 
tylno ekonoma. 19579

K implot na rek składa «ię z 2 no­
tatników i bloku rspoitów . C > .ia  2 r .  
Skł. Głów. w księgar L . IHzikfi.M r- 

■ k ie g o j ,  v, Kijowie.

T O W A R ^lS T W A  
St.-Pet, Mecli nicz. W yrębu Obnwia

M M
M a g a z y n y  w  K ijo w ie i

1) K i e e s c c z a t y k  N t 4 0 ,
2) P«jdół| A le k s a n d r ó w . 36.

Wciąż zwiększa.ący się

odbyt
naszego obuwia je s t do.,c dem do­

broci gatunku.
Dą czyszczenia ohuwia pjlepaęiy

tłusty krem
wlusEOgo ^;jrobu , nadający glans i 

nie psujący skory*
C e n a  13, 25 i 30 k o p .

.P ra jb -^ y  do obuwia w wiolkim 
wyborze 20332

„T -w a  TR EU & O LrLK «
stale n s  składzie 

wszelkich rozmiarów i fasonów.

tf ro to u  FLORA 
D .H A RTM  ASTN*.

U N I E

?! FLORA ic

Tyratezoir Ś. M ń a n a  w Wteditiu. 
MyflfU „FLORA*1 | arko°dneait
przeciw wyrzuf-m, wągrom, piegom, 
liszajom i wszelkim nicc2ystoś -iom skó­
ry. Znakomity skulek w najkrótszym 
czasie. Oryginalno 'lyH/o w czerwonem 
opakowań u z Dodpisom"'wynalazcy D. 
Hartm ana, ph 75 i 50 kop. sztuka."

Puder „FLORA” S V » . 1 S i
wszelkio inne redzaje pudiu, nie wy- 
sm /a  skóry, tylko j \  odśwież!. Bez 
domieszki ołowiu, niewidoczny i g ła­
dzi zmarsz-zki. nadające każdej tw a­
rzy m ł o d z i e ń c z y  tw y g lę d .

P asta  I j  nieporównany
do zębów j . lL U n G  rudok prze- 
ciw gniciu zębów. Po ożyc:u pasiy 
jF L O R A f usta są zawsze świeże, zęby 
śnieżno-białe.
T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !

Hurtowo i detalicznie w magazynach 
łJ U R O T A T *  i w innych większych 
skiadach aptecznych, "perfumeryjnych 

i aptekach. 70106

Magazyn
s/.muiiłcrski

w Dieiiźnie, firankach, roletach, 
a głńwme w p o ń c z o c h a c h  
f s k a r p e t k a c h  można zacero­
wać nadzwyczaj mocno i ładnie 
w erągu 2 — 3 minoi, nowo iię - 
ty i stepy w c ągu 16 m inut za 

pomocą 19561

Npw€£9 mechaulczóLgo
aparatu do cerowania
„WEA u

Cena boz przrsyiki 1 rb. 85 kep. 
Jedyny skłać dla R o sji Ił W in 
Petershn-rg 3A. 1. Kamień. Ost. 4.

G. I. Ghalehskiego
W .-W aylkow - 
s ‘'a  10, J . La- 
ie ra  zóstił zna- 
(znio powięk­
sz ny, a praco-

MAGAZTlTEYMABSKl

jt. j ła sa lit in a
Pjficy Krcsicntjk Kr % POLECA W [EL KIM WYBOBZB.

20494

S ła w u ta -W o ły ń
P e n o i y o n a t  d la  chor. piersiowych 
D - r a  Ą. T a r n a w s k i e g o .  O t w a r ­
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kumysowy od 
dnia l-g» mąja do 1 -go października. 
Ceny um iarkow ane. 17641

£9861 •e^nsjzbrjioap n?u oudnyj
■óis lęnoąozjd lurisojd -ęoiać.wojijsnn 
-n’ ąoeuso od t Guaeiarns oiuenoąite 
‘joiiij oinuMoąjT.ł i oiuajsrąsp zoi inr.j, 
•f i,\i foi^sMOfijog -jn lu d  e u e u i r a g  
*d ’2  ' szjaiijpnH GiufztSem /u o i g  
- t fX  nuzom ęBAifąeu { ł i i p y  l i n  j  
irsM ot ozFjiemzojlBU

W ł a ś c i c i e l o m  m a j ą t k ó w  z  l a ­
s a m i .  Nie sprzedawajcie i nie n m - 
czcio swoich lasów, las to kapitał z któ­
rego umiejętnie czerpiąc zapewniei- 
sobie stały dochód i po«ięl;s cnie ka 
p itłłu . P rz łja ia ję  in sp ek c jo , lasów i 
sscc lk ie  ioboty w zakres leśnictwa 
w:!'odzącp. A dris: P.-kow, le ś n ic y  
Lenczewski. li 9.U

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KtPORSKlEJ

L u l  i i n ,  K r a k ó w . - P z z e d m .  2 2
Poleca liłiiczycieli, n»c 'zwrii.U.i. fran- 
cuzki, m em ki. t r e h la r t i . gospód. 20116

P o ś r e d n i c z ę  w kupnie, 
i wtdzierż. majatków.

spr/f diży 
Niemirów, 

krzyn. poczt. Nr l Dąbrowski. 2G400
P n T l * 7 b t : l l i  jjzdtlm agenci do 
I U l i  —C U I I I  ;.pizedaży na ra ty  
pelskiGi, rosy sh.ch i niem icck. w jddh 
książk. i a rty :i. M. Blagowiesrcz. 1.33 
m. I I .  Od g. 9 - 1 1  i cd 2 - 4  pp.

70599

Ozie sznury, 
kutasy, taśm a do mebli, d ra fe ry c , do­
datki* da sukien dam siiśh- W ykonanie 
obstał, w najrozmaiiszych kol_firaeh i 
deseniach. C e n y  n a d e r  s u m i e n n a .  
W iek i wybór rolet haftowRnych IV) 
b icia mebli sztuczna skóra 19476

sady wr pelsk>: 
f ł i y  i i no w. p< te re tsu te , okaziciel, 
kwitu łD zien. Kij.« N r 2u426. £0826

n a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g n l o  

k r w a ł y a k  U - s .

Pracownia Damskich Sukien
R. WOŁGSEWICZ
została przenie iocE z Nesterowskiej 
"O na ni. M. żytom ierską 5 m. 16

20640

Student fll-go kursu
poszukuje kondycyi. L Ok; letn ia p rak­
tyka. Specjalność m atem atyka i łaci- 
n i. M ichrjłow ska 20 9. 20632

S. Zwierzchowskiego.
kaw aler, posiadający 
przychyli e świaclc- 

_  e pos dy na wyjazd,
rabryka: W . W asylkew skaN r. 77. Skład A dres1 Kijów, '  Ki raw aj*w a dacza 1-a 
Kreszczatyk N r. U . Telefony; Fabryk linia N r 46, Ogrodnikowi. 20672 
Nr 1 5 9 , Składu k r  1751. Cenniki na i ■■ sasB  o s
żądanie. 12 1 7 2 -2 7  j D A R M O

7 x ^ a ^ ^ ą m s  Jak0 P r e m i u m  tyfko do 25 grua. r. b,
- -• ' -=■ A rtystyczny zakł. d p c r t: etów p ileca

; wszystkim czytelń kom tego pisma p ;r -  
. tre t naturalnej w ieH ośti, |inw:ększeny 
;z  nadzw yi^ajaem  podobieństwem, w 

Przyimowąuie ohatalunków S !jrozm izrze 23 cent. szerek. i 41) cent.
na o k r y c ia  d a ia s k ie  X ■ .w5soki z ‘ azdeJ fotografii zupełnie

jo cenach uaiiaritowany< h. '

i  M Ł A N I  O
P ro rez ra  N r. 17. 20307

L5t .  J C O K A O K A L A O K N O N ]

C I E P L E

Koszulka,

bezpłatnie, hyli-by tylko rtU h rc a  tego 
portro ia  pcleca natz akład swym 

jk tew ajfn i' ł 'prżyjńrTołóis ' Prbsimy o 
(dapissnio swego "nazwiska i adresu* na 
o d w ro tn e j stronie folngrzfii i wysianie 
'tekow ej pccztą pod -d resrn :: A rtystycz­

ny zakład łSemi-L nal*  Łódź N r 59, 
, Fotegrafi". tę d / ie  zwrócona bez uszko- 

/  1 . p  m  .ffils 8 izenia. Na grupach osobę, k tóra ma 
% #1 . a ł a S M M B Ł P  być powiększona prosimy oznao/TĆ x .

20181p u o L su w o ,

KURTKI, BLUZKI
k a f t a n i k i ,  r ę k a w i c z k i ,  p o n e f i te  
c h y  i k a i .  a i z  * r o a o t y  s z y a e ł

Kurtki na futrze.
Dla eierplącyei] na reumatyzm 
specyalne k&styumy.
DziGGin. paltociki i kos!.

W n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
tylko w mag. Czesko-Rosyj. Me­
d ia n  pracowni wyrobów szydełk.
Gis W. AndrCe

W .-W asylkowska N r 10. 
C e n n ik i na ż ą J a n ie .

F r i x i - F i x e .  19128

K i jo w n k ic  j  e ą - k e ły  ż y d o  w s k i e ; ,
im ie n i a .  S .  J .  k s r o d z k ie g o .

Przyjm uje obsialunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południn na

MFELE STYLOWE,
u r z ą d z e n i a  b i u r o w o ,  s k l e p o ­
w e ,  m e b l e  e z k o i n e ,  cneL ilo  
g o to  a:* .  Kijów, Kuźn.oczna 69. T e­
lefon 15-59. 18998

Proszek chiński

a

Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszezatyckl 
zaaUŁ 5. T ulef/n  628.

Ceny od 7 5  kop do 3  rb. ns dobę. 
M i ś s f i ę c z n y m - l u s t ę p s t w O .

Na każ. puc. d o w ó z . Wyassj na icodz. 
Z czacunk. Tadeusz Mroczkowski.

1 1 981

KS1EGARMJA

Karola Szepego
M i k o t a j e w s U a  JMe &

otrzyn.uje nuwuści polskie, fri»ncas- 
Kie i n ioneek ie  ntfyohmiasi po 

wyj4ciu.
Poleca świeżo odebrany 

K o l& ra in y  r» yb ór  
znanej ze swej nobroci i ian ieś;i 
F r^ n d u e k ie j F a p e t e r y i .  

Największy w Kijowie szłsd 
G r a w iu r  w  r a m a c h  I b o i  

r a m .
Odebrana rzaflżiej piękności gra- 
wióry „N atore M erte“, stosowne 

do j id s lf i .
NOWO^ĆII 

E a u x - 7 o r t e e  
Grawiury o r y g in a ły  w kolorach. 
P o c z to w k L  a r t y . t y c z n e ,  

'pianina zag ranczue. 20316

na tę p e r io  pasożytów domowych jako 
te: l ł ra lu rh ó w , rrnsaków , pluskiew 
oU. D n iitrrw ssa 35 m. 20 20718
OtrzymMio no- I - t s i i n o 3 C l .

wą partię j =zw*j-
cars. Ziwsze na wybór do 30 gljw . 

1 Nowo K i rawajoeska 2 m. 39. 2o70l
K U C H A R K A  mog. zaaienró  k u c h a -  
r z r  poszu ł. irie.i przy dużej rodzinie 
tu lub na wvl. W.-lYasylkowska 40, 
zapytą'' stref. 20703

Ss c z e n l ę t a  S fii-B -rcardy  i Ńio- 
fauadlcndy, p ijk rn1 do sprzed. Zr- 

. lt  ńska 87. * * 20597

¥ i h h :
Dla ndostęp&ienlą preztsjperiJL *Dzien- 
m ka Kijowsifiego* nabwcia nr warnn- 
kacu najfłgudi lęjssyea książek, nie- 
ib tjdn jch  w każdym domu polscim, po- 

. roznuteliśm y się i  wydawcami i od: tę- 
pnjezoy

p o  c e n ie  z m ż O B e j
i wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

Na Gwiazdkę!

P s r a r l r f l  (roln.kj porm uczyk 48 
L t ó ą . U W l  l \ t .  żon.ty , £0 l n  prak. 
za granica, a  na R us. U lat, e lz is j -  
miony z p 'an tacyą buraków, pos. św ia­
dectw a i re&om indtcyo d o ire , poszuk. 
posady zaraz plźoiej oferty: Fer­
m i L da dom lllusiew icz?, gub. w ileń­
ska S. L ejfert. 20605

D-ra Feliksa Kscenznego
, 2 tomy, 80 ilustracyi l l in ic n , duża m a­
pa P u is ti  i  podziałem n» wojewóaztwa 
Gen* d la  prennmoratorfiw cD uenn isa  

K ijow skiego:

Rb. I kops 6 0
( w ozdobnej oprawie).

B IA Ł A  C E R K IE W . D r .  W ilk o w y -  
s k i .  Choroby w e w n ę t r z n e  I w e ­
n e r y c z n e .  Przyjmnie od, 10 — 12 
i 5 — 7 wiecz. Policyjny zaułek d. 
ZłocowskieBO. ‘ 20284

2 0 9  d k .
Żytomierz p .- ic s tf  'OktiZ. 3 rb. 518537

20426

Rys historyczny do połowy XVII wiekt

R b , 3
( c c u a  k s i ę g a r s k a  r b .  5).

(W ozdobnej opraw ie)
N a prowiocyę wysyłamy z a : aiicz; niem 

z dołączeniom kosztów przc.yłki.
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20702

Prorezna 4.
h ł k S ł

Prarezna 4.

SP3ZEDAZ GWIAZDKOWA
Najpraktyczniejsze podarki. Ogrom ny wybór. Nizkie ceny.

Ostatnie Jfowości
H. k. R. k.

Wełny na suknie, palta, kostyumy.  
Popliny
Szewioty mundurkowe  

We i wety angielskie 
Plusze na palta 
Jedwabie podwójnej szerokości 

Tafty fantazyjne 
Mory jedwabne  
Płótna jedwabne  

Fulary glace
Pannę podwójnej szerokości

Kostyumy, Palta, Żakiety
Spódnice wełniane

Suknie
Halki jedwabne „
Szlafroczki „
Matinee r
Halki puchowe „

Sączki i spódnice wiązane
Bluzki wełniane „

1.20 
od — .7 0

150 
4.50 
2 —  

— .80 
1.20 

— .55 
— .70

od
77

77

3 —  
8 -  

4.—
—  30

7 —

n
17
17

*7

1.50 
1.10
5.50 

- .6 0

9 -
(6.50
4.50
4.50

„  6.50

zamówienia M

Bluzki flanelowe  
jedwabne  
koronkowe■ _

Żaboty koronkowe 
Szarfy zastępujące Sortie de bal 
Combinaisons 
Trykoty dla artystek 
Pończochy wełniane

fil d’E( osse 
jedwabne

Chusteczki do nosa 
Gorsety nojnowszych fasonów

7, 10. 18, 20 i 22 Rb.
Koronki, tiule i galony

Siatki we wszystkich kolorach.
Taśmy. Guziki.

Wstążki do sukien i wieńców.
Wachlarze gazowe od

z piór
Ridicules

3  g u z i k i

R. k.

1.20
3.50 
5.25

— .75
1 .4 0
2.70
2.50

77

1.20
1.20
-.90

Rękawiczki Marki „E. Herse“ 
na
na 12
na 18 n 
wełniane  
puchowe  
zamszowe 
angielskie

Kapelusze, Mufki, Boa 
Czapki futrzane i wiązane 
Kapturki wiązane od 3.30

Woalki, Szpilki do kapeluszy
Grzebienie ozdobne 
Grzebienie do czesania

Broszki, Colliers, Klamry 
Futra w  skórkach i błamach: Sobole, Szen- 

szyle, Gronostaje,Skunksy, Nurki it.p. 
Parasole angielskie Rb. 10 i 12
Gobeliny od Rb. 120
Pudełka do sukien i kapeluszy  
Pledy od 1250
Chustki wełniane 7.—

żakiety, suknio, które wytellf n  wyłącznie we własnych pracowniach.

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA
NOW OSC! 20700 NOW OŚĆ!

Józef W eyssenhoff

H E T J W A ł N I
i  O W i i  S ' W.SPOL0ZKSN A 

n ią d z ie  n ie  d r u k o w a n a .  C e n a  r b .  2

T :» iwtora p >pr/e<I no ■wlaiie:
u,-. S.-r. I. Narodź mj dzai.cza (ro i ISO*)). 1 —

S r. i!. ■ .111; u . r jk j9*?5 — 67. 1.—
S/i) m  u 1/, ('/i. 1.80
S>i>i iiKinm! fit/i ,rg 2 20
i'ni(i Pu i -i M f n .k i .  2 .—
Zn /;/._■•'i!nr. i 7. iI.ii-1 K. G o rsk rg i . Wyd. 2-gie rb. 1.

o u.• r- v,-.e 1 40
Jbwęe yntfJuiia. Z iluslr. K. Gc rskiego Wyd. 2-g o rb. 1

w ..'zdobny', oprawie. 1.40
Żi/n-f l  i m y ś l i  Z y g n u n u  PudfiPpik>Ci;'>. W yd 4 t°. 1.50

C o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

P io c y k i  p o k o jo w e  4*?“; Ł ó żk a
sp rytusowa i naitowe bez dymu i zapachu. angielskie.

Samowary,
Naczynia
J 'd j n  w ś* lecin n ie  p ę k a j ą c e  naezyDia

L A M P Y ,  noże, w idel­
ce, lyzki, nożyczki, 

pncelaoow e, izk laee , niklo­
we, al iŁiniowo i kam ieunr.

\  Łyżwy od 50 k. i drożej.
POLECA 1 0  CENACH PRZYSTĘPNYCH

PO LSK I M A G AZY N

St.powrozińskiego
K r e s z c z a t y k  45.

5*&X Brzytwy IGwarancya! do mięsa.
I/. r tk in ip  sriry»:naw e i naTtcwr. Ż E L A Z K A  i wiele innych przedmie- 
f\ U U II i lE U  t ń i ' o  nżytku aeFnowego rozmaity li systemów.

P r o s z ę  o z w ie d z a n ie  m a g a zy n u !
20090

Superfosfat krajowy,

to raaso
S a le trę  ch ilijsk ą , kainit, 
3 0  j Q i 4 0 j g so le  potasow e

Dostarcza 
D o m  H a n d l o w y  20459

Nieczuja-Wierzbicki i Brzeziński
Śowickiego towarzystwaPrzed *,v

wiciole
przetworów chemicznych i nawozów sztucz&y li.

K ijów , P u s z k iń s k a  N r II.

n T l łiJl! ł»»*r
ejYNOW w/^OsKwiE i

FiLJĄ w ^ i j o ^ e ,  

JKreszcz^tyIT H*27
TELEFON 1611

Owoce glazurowane 2CG78 
w koszyczkach i na wagę.
Pp ztm ie.se. wysyhm y z,a zalicz, poczt C enniti i opak. gratis.

Nowość „Radium"w dziedzinie

r u f   ■ ■ -  i jog.' R a d io a k t y w n e
K o s m e t y k i  O / f f O  p r e p a r a t y

P a ry s k ie j  f i r m y  L. C a is ć  & Co.

Dla cery. ciawiosów
W a d a  r ó ż a n a  r a d i o a k t y w n a

los. niezrównanym kosmetykiem do pie­
lęgnowania i upiększania c*ry, nadaje 
c ia u  żywą barwę, elastyczność, świeżość.

E m u l s y a  O le is t a  z  k w ia tó w  
r ó ż  R a d io w a n a .  Z nikom iiy śro­

dek.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
K r e m  r a d i o a k t y w n y  n o  zawiera 
ani matali, ani tłuszczów Jełezejących. 
ożywia eerę, goi krosty i opierzchirę- 
cia, nada.e skórze bisłeść i miłą ela­

styczność,
S p r z e d a ż  K i jó w

w magazynach | |

P ły n  r a d io a k t y w n y  <RadioI>
f-.ic) a ) r -iuiouiolwón zo ścą  elektryczną 
pobudza ki wioobieg do żywszej czynności, 
wzmai: nia niepom iernie cebulki włoso­

we i ms czy doszczętni* )up'oż. 
O le je k  <HeI» r a d i o a k t y w n y  ra 
dym lny środek przeciwko łamliwości 
i rt-zsJeep ian ia  włosów (mule), wybor­
ny środek na porost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do
ust i zębów śluzową jamy
ustnej i, zabiiając bakteryo chorobo­
twórcze, dezynfeku.o ją, nio oddziały­
wa na om lię, przeciwnie, wybiela zę­

by i chroni je  od psncia.
i innych większych 

firmach.

Nawozy sztuczne
S u p e r f o s f a t  k o s t n y  i m in e r a ln y ,  t u m a i ó w k a ,  
s o le  p o ia s o w e ,  k a in i t ,  s a l e t r a  c h i l i j s k a

Narzędzia rolnicze
K .-a jo w y ch  i z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
W y łą c z n a  r e p r e z e n t a c y a  p łu g ó w  <-W lE R Z B N IK s .

20-ICHW orki
K red o

Dom Handlowy

Warchałowski i S-ka.
K i jó w ,  K r e s z c z a t y k  25. T e le f o n  914.

*'3 podarunki
K o t l a r o w  i  C z e r n o g o ł o w k i n

w domu 
handlo 

wym

na nad :h dzace św ię­
te po cenach bardzo 
nizkich oU zyunno w 

wielkim w ybone: 
Kri szrza- 

tyk 
N r •((>

PółjMdwabre, jedw abne i w ełniane m ateryały. Ai giel.-ki p u^z, w idw a1. 
tryk t ŷb«̂ yna Barchan nd 15 kop. W ełna cd 3j Kop. T rykot od 1 rb: 
50 kop. Tiul na f .ra rk i i dywany. 20083

S trz e ż c ie  zdrow ie .

3Cakao
19323

S .  S i o u  i
Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 

Bez SODY. Bez POTAŻU.
U n ik a jc ie  K A K A O  w y ro b u  c h e m ic z n e g o .

20406Maszyny do przygotowania paszy
najtańsze— najsilniejsze - najwydajniejsze

s i e c z k a r n i e -  s i e k a c z e  -  s z a r p a c z e  
r o z d r a b i a o z e  —  ś r ó t o w n ik i

poleca Księgarnia

Leona Idzikowskiego
Bajki

W acław a Sieroszewskiego z 50 
ryci m m i Małachowskiego. W y­
danie ozdobie, o a ity sty c jn e j 
w artcśei, nadaie się d la  dzieci 

la t 12 .
Cena w opraw ie rb. 2.40.

Oryginalne parnini z o- t l f r k i p r f A
sadmkiem szlamowym
ZDROJEWSKI & GRABOWSKI

Kijów, Kreszczatyk 25.
K a t a lo g i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s '

Superfosfat 
Saletro 
Tnmasówka 
Sole potasowe

D ostarczają: L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI

H o u o z y

S Z T U C Z N E

K ijów , K r e s z c ż a ty k  25. 20522

9 1

B I U R O  T E C H N I C Z N E

UNION s t

Ś v i a i czarów
zbiór baśni i legend.

wybranych i  dzieł polskich pi- 
sarzów, ze wsiępem K. Tetm a­
j e r a — ułożyła W . Szymanowska 

i W. Brnner.
Książka biigsto ilustrow ana przez 
A. S. Proc»jłowic?a może służyć 
jako upominek d la  dzfeci lat 10 . 

C na 1 tomu w kartonie rb. 1 .20. 
O n a  II tomu „ rb. 180. 
Cena 2 tomów w rłótnio rb. 3.—.

Bajarz polski
zbiór baśń', powleśoi i gawęd 

ludowych.
opowiedział A. Gliński. C /t‘ ry 
duże tomy opraw iune ozd  buie 

z wyciskami.
C e n a  r b .  1.50.

i - * przesyłkę Dowyższ,cb Ksią­
żek doliczać n leży po 25 kop., 
za zaliczeniem  o 10 kop. drożej.

20658

Mikołajowska J. Telefony S  20419
J E N]iE R A  L  N A  R E jP  R E Z E N T A C Y A

WINP EKONOMICZNYCH
systemu i fa­

bryk femy 3,0 . W i i s t “ 9 w Zurichu.

o a z i E
nabyć można bez najmniejszej do, ła ty  najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

r.''k'-tew wiw
Tylko w cu- „MARCU 1SE ‘ Wło'dzil"L**» 3'-*kiorni róg Proroznuj.

Magazyn
Tuter

J. Rzesiński
K r e s z c z a t y k  22

w podwórzu. 
W ielk i wybór futer, 
kołnierzy, mufek, go ti- 
wych i na oostalunek. 
H eperacye. Eohoty 

kuśnierskie 
C e n y  n i z k le .  19514

Administrator
wysoko - kulturalnych majątków
w K rólc^U ie Polskiem , w w;.mu la t  
14, specy ilista  w upraw ie hureków , 
wii-lkich uorzelni i hodowca, z  p o w o ­
du  w y d z i e r ż a w i e n i a  dóbr, które- 
mi zarządzał, poszukuje tosady . N aj­
poważniejsze referencyo w ybitnych 
p rze#U w icie li ziem iaństw a Łaskaw e 
zgtoszcn'ą prosi adresować: W-n^ Żół­
kowski d la B. K. Warszaw*, ul. fo k s  1 
Nr 15 m. 9 lub do R edakcyi »Dziei-. 
K i,ow sk« dla B. It. |0 20

n . rais i'*vska w J&jowis, bUoa KresacsAtjk Ks a«„ g


